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Bohaterstwo załogi statku 
„Herkules“

r "(f) W czasie jednego z ostat
nich sztormów na Bałtyku pol
ski statek rybacki, lugrotrawler 
„Sójka“ z flotylli rybackiej 
„Dalmoru“ , wszedł na skały 
podwodne w pobliżu latarni 
morskiej Nidingen, w odległości 
25 mil morskich na południe od 
Goeteborgu.

Ponieważ przez szczeliny w 
'dnie statku zaczęła się wdzie
rać woda, radiotelegrafista 
„Sójki" wysyłał sygnały wzy
wające pomocy. Wolanie o po
moc usłyszał m. in. szwedzki 
statek ratowniczy „Rolf“ , który 
zbliżył się na odległość mili 
morskiej i nawiązał telegra
ficzną łączność z załogą pol
skiego lugrotrawlera. Ponieważ 
sztorm nie ustawał na sile, sta
tek szwedzki obawiając się ry
zyka zawrócił i skrył się do naj
bliższego portu, pozostawiając 
załogę polskiego lugrotrawlera 
własnemu losowi. Tak samo po
stąpił inny szwedzki holownik.

W tym samym czasie znajdo
wał się na morzu w odległości 
około 120 mil morskich holow
nik polskiego ratownictwa o- 
krętowego S/S „Herkules“ , do-

wodzorjy przez kpt. Józefa Stru 
ga. Słysząc sygnał „SOS“ , za 
toga „Herkulesa“  pośpieszyła 
natychmiast na pomoc zagrożo
nemu statkowi. Załoga „Herku
lesa“ z niezwykłą «ofiarnością i 
sprawnością przystąpiła do ra
towania statku. Przez całą dobę 
trwała w#ilka z groźnym żywio
łem, która uwieńczona została 
powodzeniem. Statek został 
ściągnięty ze skały i wzięty na 
hol.

Gdy „Herkules“  wraz z lu- 
grotrawlerern przybył do bazy 
rybackiej w Świnoujściu boha
terskich ratowników oraz dziel 
ną załogę „Sójki“  gorąco powi
tali rybacy i mieszkańcy osie
dla.

Na podkreślenie zasługuje po
stawa całej załogi „Herkulesa“ , 
spośród której, obok dowódcy 
statku wyróżnili się: pierwszy 
mechanik Uklejewski, bosman 
Steęyk i pierwszy oficer Stociń 
ski, którzy przez dwie doby nie 
opuszczali swych posterunków, 
aby zapewnić całkowite bezpie
czeństwo ratowanym przez sie
bie rybakom. (PAP).

Tysiące nuwych mechanizatorów 
rolnictwa

(f) W Radymnie, w siedzi
bie • przodującego w całym kra
ju POM-u obradował ostatnio 
aktyw kierowniczy i szkolenio
wy ośrodków szkolenia kadr 
mechanizacji rolnictwa.

W czasie narady podsumo
wano dotychczasowe wyniki 
pracy oraz ustalono wytyczne 
na najbliższy okres, zgodnie z 
uchwałami IX Plenum KC 
PZPR.

W roku bież. przeszkolono 7 
tysięcy traktorzystów, ponad 
800 brygadzistów traktoro
wych, przeszło 300 mechani
ków rejonowych POM or,az po
ważną liczbę innych pracow
ników dla POM i PGR, jak 
spawaczy, kierowników war
sztatów itp.

Aby sprostać zadaniom, ja

kie stawiają przed rolnictwem 
uchwały IX Plenum KC w za
kresie podnoszenia poziprnu za
wodowego pracowników me
chanizacji rolnictwa, na nara
dzie ustalono, że w najbliż
szym czasie zorganizowane zo
staną technika korespondencyj
ne, zwiększone zostanie szko
lenie w ośrodkach szkolenia 
kadr mechanizacji rolnictwa, a 
wielu i istruktorów skierowa
nych zostanie do dwuletnich 
techników dla dorosłych.

W roku przyszłym utworzo
ne zostaną 6-mieslęczne i rocz
ne kursy dla szkolenia fachów 
ców w zakresie mechanizacji 
rolnictwa, jak również zostanie 
rozszerzona sieć ośrodków 
szkoleniowych i zwiększona ¡eh 
przepustowość. (PAP)

O 25 proc. więcej środków 
ochrony roślin w 1954 r.

(f)
kuje

Przemyśl krajowy produ- 
już obecnie 25 rodzajów 

środków chemicznych, przezna
czonych do zwalczania szkod
ników i chorób roślin, drzew o- 
wocowych, oraz środki do 
zaprawiania ziarna, stosowane 
przed siewem zbóż.

Produkcja środków ochrony 
roślin wzrośnie w 1954 r. o 
25 proc., między innymi „azo- 
toxu“ o 60 proc. Ponadto uru
chomiona zostanie produkcja w 
oparciu o dokumentację ra
dziecką nowego skutecznego 
środka chemicznego, przewyż
szającego swymi właściwościa
mi „azotox“ tzw. gammekso-

Depesza CRZZ z okazji 
7 rocznicy powstania 

Organizacji 
Wszechindonezyjskich 

Związków Zaw.
(a) Z okazji 7 rocznicy pow

stania Centralnej Organizacji 
Wszechindonezyjskich Związ
ków Zawodowych (SOBSI) 
Centralna Rada Związków Za
wodowych w imieniu mas pra
cujących Polski przestała do 
związkowców Indonezji depeszę 
z braterskimi pozdrowieniami.

Depeszę podpisał przewodni
czący CRZZ — Wiktor KJosie- 
wicz. (PAP)

5 nowych spółdzielni 
produkcyjnych 

w woj. bydgoskim
BYDGOSZCZ (kor. wł.). W

listopadzie br. powstało w woj 
bydgoskim 5 dalszych spoi 
dzielni produkcyjnych. Jedną 
z nich założyli chłopi z groma 
dy Kruszyny (pow. Brodnica) 
Do spółdzielni tej wstąpiło 22 
mato i średniorolnych chłopów, 
którzy wnieśli 149,7 ha ziemi 
Przystąpili do zespołowego go
spodarowania również chłopi 
z gromady Karnówko (pow 
Wyrzysk) i Stahoszewo (pow 
Mogilno). Dwie dalsze spot 
dzielnie produkcyjne zorgani 
zowali chłopi pow. Inowro 
claw.

Wzrasta także z każdym 
miesiącem liczba członków w 
starych spółdzielniach produk 
cyjnych. Np. w pow. Mogilno 
do istniejących spółdzielni pro' 
dukcyjnych przybyto w ostat 
nim tygodniu 136 nowych 
ęzlonków, (J. K )

nu. W ten sposób, niezależnie 
od dostaw z importu, rolnictwo 
ptizyma o'd przemysłu krajo
wego poważną ilość rożnych 
preparatów chemicznych, które 
stanowe będą skuteczną broń 
w walce o zabezpieczenie plo
nów. (PAP)

O u re g u lo w a n ie  spornych p rob lem ów  m iędzyna rodow ych  drogą rokow ań

Sesja Światowej Rady Pokoju 
rozpoczęła obrady w W iedn iu

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ )

Wiedeń., 23.XI. 1953 r.
Wielka sala Dreherparku wy

pełniona po brzegi. Nad sceną, 
gdzie za chwilę zasiądzie Pre
zydium Światowej Rady Poko 
ju — flagi wszystkich krajów 
świata. Króluje nad nimi na 
złotym tle biały gołąbek rozwi
jający skrzydła do lotu. Cala 
sala obita jest błękitnym płót
nem.

Niemal fizycznie czuje się na 
sali atmosferę głębokiej przy
jaźni, która łączy wszystkich 
zgromadzonych tu ludzi. Kilka 
minut przed trzecią zapalają się 
jupitery kronik filmowych z ca
łej Europy. Na lawach ustawio
nych na scenie zajmują miej
sce członkowie prezydium: lu
dzie, których nazwiska głębo
ko zapisane są w umysłach 
i sercach wszystkich ludzi mi
łujących pokój. Widzimy w 
pierwszym rzędzie przewodni
czącego Światowej Rady Poko
ju prof. Jóliot-Curie; obok nie
go siedzi wiceprzewodniczący 
Piętro Nenni, a dalej przewod
niczący Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Mikołaj Ti 
chonow i laureat Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju japoński prof. 
Ikuo Ójama. Tuż obok zajął 
miejsce prof. Infeld, a po lewej 
jego stronie przewodniczący 
Austriackiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, prof. Brandweiner.

W dalszych rzędach widzimy 
llję Erenburga, wdowę po zma
rłym tragicznie wielkim fran
cuskim bojowniku pokoju Yves 
Farge, chińskiego pisarza Mao 
Duna, kanadyjskiego pastora 
Jamesa Endicotta, i tylu innych 
wybitnych przedstawicieli naj
większego ruchu naszych cza
sów.

Witany oklaskami wchodzi 
na mównicę prof. Joliot-Curie, 
ogłaszając sesję Światowej Ra
dy Pokoju za otwartą.

Słuchamy za chwilę głosu 
prof. Brandweinera, który wita 
sesję w imieniu narodu au 
striackiego.

Już pierwsze słowa prof. Jo- 
iiot-Curie, który wygłasza prze
mówienie inauguracyjne, wska
zują, w jakim kierunku pójdą 
obrady — w kierunku jeszcze 
poważniejszego zmobilizowania 
opinii publicznej do wielkiego 
zadania: wytworzenia takiej 
sytuacji, takiej atmosfery na 
święcie, by doprowadzić do po
kojowych rokowań wielkich mo
carstw w sprawie złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

(Przemówienie prof. Joliot- 
Curie na str. 2).

Na wniosek sekretarza Sw. 
R. P. Jean Laffitte zostaje na
stępnie przyjęty porządek dzien
ny, przewidujący:

1) Sprawę przeprowadzenia 
akcji na rzecz uregulowania 
wszystkich spornych zagadnień 
międzynarodowych w drodze 
porozumień, możliwych do przy
jęcia dla wszystkich (uregu!o- 
wanie kwestii koreańskiej i pro
blemu niemieckiego, zakaz bom
by wodorowej i wszelkiej innej 
broni masowej zagłady, ogra
niczenie zbrojeń itd.).

2) Propozycję zwołania świa-

chambrun — tylko zjednoczenie 
Niemiec na drodze demokra
tycznej i pokojowej może być 
jedynie skuteczną gwarancją 
pokoju“ .

Obok sprawy Niemiec — 
umocnienie pokoju na Dalekim 
Wschodzie, doprowadzenie do 
końca sprawy koreańskiej, prze
kształcenie rozejmu w pokój — 
oto główny temat poszczegól
nych przemówień dzisiejszego

towego zjazdu w obronie poko- posiedzenia. Stówa o dążeniu
ju w 1954 r.

Zabiera glos Piętro Nenni, 
który wygłasza ogólny referat 
polityczny; po nim mówi przed
stawiciel francuskich bojowni
ków o pokój, Dechambrun 
W obu tyci) przemówieniach, 
podobnie jak i w mowie prof. 
Joliot-Curie, przebija się ze 
specjalną silą jeden motyw, 
który tak żywotnie interesuje 
wszystkie narody Europy — 
w tym i naród polski — apel 
o pokojowe demokratyczne ure
gulowanie problemu niemiec 
kiego. Dechambrun w referacie 
specjalnie poświęconym tej 
kwestii zbijał wszystkie obiek
cje i zastrzeżenia tych, którzy 
dla uśpienia opinii publicznej 
szermują frazesami o iluzorycz
nych gwarancjach. „Gwarancje 
są na papierze, a uzbrajane 
Niemiec zachodnich — to rze
czywistość — powiedział De-

do pokoju na Dalekim Wscho
dzie, szczególnie mocno brzmią 
w ustach przedstawiciela wal
czącego Wietnamu, Lidinh- 
Tham, który mówi o bohater
skiej walce Swego narodu.

Siedzę w tej chwili kolo de
legatów francuskich. Chyba niki 
głośniej nie oklaskuje przemó
wienia przedstawiciela Wietna
mu, niż właśnie oni.

Pierwsze posiedzenie zakoń
czono. Przed Dreherparkiem 
tłumy wiedeńczyków. Mimo, że 
prasa reakcyjna chciała prze
milczeć sesję Światowej Rady 
Pokoju, wiedeńczycy wiedzą o 
niej. Zatrzymują delegatów, 
serdecznie rozmawiają z nimi. 
I choć piętrzą się trudności ję
zykowe, wszyscy rozumieją się 
doskonale. Słowo „Pokój“ — 
sprawa pokoju łączy wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Z. BRONIAREK

Robotnicy i chłopi na cześć II Zjazdu PZPR

Próba ostrza

Ogólnonarodowe współzawodnictwo dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR obejmuje z każdym dniem nowe zatogi robotnicze. Licz
nie włącza się do czynu zjazdowego wieś pracująca.

Odżywczych we Włocławku zo
bowiązała się wykonać jeszcze

Załoga kopalni irń. Wieczor
ka postanowiła przyśpieszyć 
termin wykonania planu rocz
nego i dać ponad plan br. 
48.500 ton węgla. W styczniu 
przyszłego roku wykonać plan 
miesięczny z nadwyżką 4.500 
ton węgla.

W kopalni zostaną' wykonane 
prace mające na celu dalszą 
poprawę wentylacji podziemi. 
Urządzona, będzie łaźnia dla 
kobiet, odnowiona świetlica 
dziecięca . i rozbudowany żło
bek. Dodatkowo zostanie wy
budowanych lub wyremontowa
nych jeszcze w grudniu br. 31 
mieszkań

Załoga Kujawskich Zakła
dów Kawy Zbożowej i Środków

w br. ponad pian 200 ton mie
szanek kawowych, 106,6 tony 
budyniu, cukru waniliowego i 
galaretek

Jednocześnie zakłady roz
poczną wytwarzanie nowych 
rodzajów wyrobów.

*
Załoga Zakładów Przemyślu 

Dziewiarskiego im. W. Głażew- 
skiego w Lodzi na ogólnoza
kładowej masówce dokonała 
podsumowania swych zobowią
zań indywidualnych i zespolo 
wych. Do czynu przedzjazdo- 
wego stanęło ponad 93 proc. 
wszystkich pracowników.

Za toga postanowiła do koń
ca br. wprowadzić do produkcji

dwa nowe wzory bielizny dam
skiej i wykonać 40 tys. sztuk 
tej bielizny. Dó planu zakłado
wego na 1954 rok postanowio
no wprowadzić: produkcję dal
szych 2 nowych wzorów kom
pletów damskich oraz zastoso
wać co najmniej dwukolorowy 
haft przy produkcji wielu ro
dzajów bielizny — dla podnie
sienia jej estetyki.

*
Wśród inicjatorów czynu 

przedzjazdowego wsi, obok 
chłopów z gromady Trzcinica 
w pow. Kościan, spółdzielców 
z Korytnicy w pow. Krotoszyn, 
pracowników POM w Krotc 
szynie oraz robotników zespo 
iu PGR w Galowie, w pow 
Szamotuły, znajdują się row 
nież członkowie spółdzielni 
produkcyjnej „Nowy Świat“  w 
pow. Krotoszyn, zespoły pra

cowników służby rolnej, spół 
dzieiczości samopomocowej, 
naukowych zakładów doświad 
czalnych rolnictwa, pracownicy 
wodno . melioracyjni, pracow
nicy leśni oraz pracownicy 
różnych instytucji, przedsię
biorstw i zakładów gospodar 
czych woj. poznańskiego, zwią 
zanych z rolnictwem i leśni 
ctwem.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej „Nowy Świat“ pow 
Krotoszyn na czoło swych zo
bowiązań wysunęli realizację 
obowiązkowych dostaw pro 
duktów roślinnych i hodowla
nych. Do końca listopada br. 
postanowili oni obowiązkową 
dostawę żywca wykonać w 100 
prix:., a do końca bież. roku 
sprzedać państwu ponad plan 
2.300 kg żywca. Plan dostaw 
mleka zobowiązali się przekro
czyć o 32 tys. litrów.

Stołeczne Zak łady Metalowe Nr 1 Przemysłu Terenowego roz
szerzyły asortyment p rodukc j i  towarów poszukiwanych na 
rynku , produku jąc  noże kuchenne i  chlebowe, ja rzyn iak i,  tasa
ki, nożyczki zwyk łe  t krawieckie. Na zdjęciu: szli f ierz M a 

r ian  G inter próbu je ostrość nożyczek
Foto: A . N ow osie lsk i

Otwarcie nowego mostu 
pod Jelenią Górą

(f) 22 bm, odbyło się uro 
czyste otwarcie i przekazanie 
nowego mostu kolejowego na 
rzece Bobrawie pod Jelenią Gó
rą. Otwarcia dokonał wicemi
nister Kolei inż. Zygmunt Ba
licki.

Nowy most łączy dwa wyso 
kie brzegi Bobrawy potężnym 
tukiem żelbetowym o znacznej 
rozpiętości. Na jego budowę1 
zużyto ponad 10 tys. ni. sześć 
betonu i ok. 35Ó ton żelaza 
zbrojeniowego.
Wiceminister Balicki w prze

mówieniu swym podkreśli) 
ogromne znaczenie, jakie nowo- 
wybudowany most kolejowy po
siada dla Jeleniej Góry. Dla 
wielu tysięcy wczasowiczów i 
kuracjuszy — uruchomienie 
mostu stworzy nowe, dogodne

warunki podróży. W ruchu to
warowym uruchomienie mostu 
oznacza zaoszczędzenie setek 
tysięcy wagonogodzin miesięcz
nie.

Wiceminister Balicki udeko
rował odznaczeniami państwo
wymi przodujących budowni
czych mostu. Zloty Krzyż Za
sługi otrzymał kierownik budo
wy — Zydorowicz. Srebrnymi 
Krzyżami nagrodzono przodują
cego spawacza budowy Kiliana 
oraz betoniarza Wojtowicza. 
Brązowe Krzyże otrzymali ope
rator dźwigowy Iwaniszyn oraz 
kierownik działu zaopatrzenia 
— Dutkiewicz. Ponadto 11 pra
cownikom budowy wręczono 
odznaki przodowników pracy, 
a kilkudziesięciu otrzymało pre
mie pieniężne. (PAP)

Portowcy Gdańska i Gdyni 
wykonali plan roczny

Załóg! dalszych zakładów kresie przeładunku drobnicy ze-
pracy zameldowały o przedter 
minowym wykonaniu rocznych 
planów na 1953 r.

Na 51 drii przed terminem 
wykonał roczne zadania w za

Przedzjazdowe zebrania podstawowych organizacji partyjnych
W ostatnich dniach w całym kraju odbywały 

się narady wojewódzkich i powiatowych akty
wów, poświęcone omówieniu przyjętych przez 
IX Plenum KC tez przedzjazdoWych. Narady 
te były wyrazem gorącej aprobaty aktywu na 
szej partii dla zawartego w tezach wielkiegb 
programu działania, wiodącego ku szybsze nu 
podniesieniu poziomu życia ludzi pracy.

Obecnie dyskusja nad tezami na II Zjazd par
tii schodzi w masy członków i kandydatów par
tii. Rozpoczynają się przedzjazdowe zebrania 
podstawowych organizacji, które omawiać będą 
przyjęte przez IX Plenum tezy i wybiorą dele
gatów na konferencje powiatowe i miejskie 
Konferencje te wybiorą delegatów na Zjazd.

U progu naszej ofensywy w walce o nowe za
dania Komitet Centralny odwołuje się do inicja
tywy, energii i zapału najszerszych mas czton 
kowskich. Odbywające się obecnie zebrania po
winny podnieść aktywność mas partyjnych 
umocnić w nich poczucie, że uczestniczą one 
w decydowaniu o sprawach naszego budowiTc 
twa. że uczestniczą one w kierowaniu sprawa 
mi partii. Każdy partyjny towarzysz ma prawo 
wziąć udział w ostatecznym sformułowaniu wy 
suniętych przez IX Plenum zadań i wytyczeniu 
środków ich realizacji. Partia nasza z całą uwa 
gą wsłuchiwać się będzie również w głosy bez
partyjnych.

Zgodnie z poleceniem Komitetu Centralnego, 
zadaniem instancji partyjnych jeśt zabezpiecze
nie warunków dla rozwinięcia szerokiej krytyki 
i samokrytyki w dyskusji przędzjazdowej. Za
bezpieczenie tego aby towarzysze śmiało i otwar
cie ujawniali na zebraniach wszelkie braki, błę
dy i niedociągnięcia, wszystko to, co ich zda
niem hamuje nasz marsz naprzód w kierunku 
wytyczonym w tezach przedzjazdowych. Zabez
pieczenie tego, aby słuszna krytyka nie omijała 
nikogo, kto na nią zasługuje, niezależnie od zaj
mowanego stanowiska w aparacie partyjnym 
państwowym czy gospodarczym. Niechaj każdy 
członek i kandydat partii, zabierający głos na 
zebraniu, będzie głęboko przeświadczony, że je
go uwagi czy wnioski przekazane nadrzędnym 
instancjom partyjnym, będą przez partię wzięte 
pod uwagę, wnikliwie rozpatrzone i ocenione

Wielkie zadania wysunięte przez IX Plenum 
będziemy realizować w oparciu o ważkie decy
zje powzięte przez partię i rząd, w oparciu o no
we ustawienie naszych sil i środków.w gospo
darce narodowej. Ale bezpośrednio zadania te 
wcielać będą w życie masy pracujące — gospo
darze naszego kraju. Aby członkowie partii rno. 
gli skutecznie przewodzić masom w -realizacji 
tych zadań, muszą oni do głębi przyswoić sobii 
cel i kierunek partyjnej ofensywy, muszą w pet-

boki humanitarny sens. Wówczas wytyczony 
przez partię program działania stanie się dla 
każdego partyjniaka rzeczą realną i bliską, wó
wczas znajdzie on w nim wyraźne miejsce dla 
siebie, stanie się jego świadomym wykonawcą 
a zarazem/ jego żarliwym popularyzatorem 
w najszerszych masach bezpartyjnych.

Obrady na zebraniach organizacji partyjnych 
toczyć się będą wokół całości zadań naszej par
tii, wokół ich ogólnopol¡tycznej treści. Znaczy 
to, że na przykład żadna z organizacji partyj
nych w przemyśle nie może ograniczyć swej 
dyskusji jedynie do tej części programu, która 
dotyczy bezpośrednio zadań Stojących przed 
przemysłem. Albowiem pominięcie zagadnienia 
rozwoju rolnictwa — to pominięcie samego sed 
na wysuniętych przez tezy zadań, sprawy, któ 
ra leży u podstaw naszej wątki o realizację na
szego programu, sprawy sojuszu robotniczo 
chłopskiego. Aby klasa robotnicza — zgodnie 
z wezwaniem partii — coraz bardziej doskona
liła swą umiejętność kierowania tym sojuszem, 
musi ona głębiej, bardziej wnikliwie i konkret 
niej niż dotychczas interesować się sprawami 
wsi, sprawami rolnictwa.

Dla wielu zebrań podstawowych organizacji 
partyjnych charakterystyczne by to dotychczas 
zjawisko wąskiego praktycyzmu Na zebraniach 
takich omawiano sprawy danego terenu w oder 
w a ii i u od całokształtu polityki partii, od cało 
kształtu jej zadań. Na obecnych przedzjazdo 
wycli zebraniach trzeba w tej dziedzinie doko 
nać przełomu. Jest przy tym rzeczą oczywistą, 
że inne zagadnienia wysuną się na czoło dysku
sji w organizacjach fabrycznych, inne na wsi, ie 
inaczej będzie przebiegać dyskusja na wyższych 
uczelniach, inaczej znów w urzędach czy insty 
tucjach. Ale, wspólne dla wszystkich zebrań po 
winno być to, aby towarzysze poruszając w dy
skusji terenowe: sprawy rozumieli jak iączą się 
one z całą wielką ofensywą podjętą przez par 
tię. Aby dyskutując na zebraniach nad tezami 
przedzjazdowy-mi, towarzysze pamiętali nade 
wszystko o celu, w imię którego partia stawia 
przed nami nowe zadania, by pamiętali o tym. 
że „  dla nas, ludzi partii, troska o p r o s te g o  czło
wieka... troska o lepsze jego życie, o lepszy je
go los i przyszłość jest sprawą najświętszą". 
(Bierut).

Organizacje partyjne we wszystkich zakla 
dach produkcyjnych radzić będą na swych ze 
braniach nad tym, jak umocnić swą więź z za 
Ibgą, jak zwiększyć troskę o jej codzienne spra 
wy, jak lepiej oprzeć się na inicjatywie zatogi 
jak umiejętniej pobudzać jej: aktywność w wy
krywaniu i uruchamianiu w szelkich rezerw pro

styczne współzawodnictwo, ruch racjonalizato
rów i nowatorów produkcji, pełniej opanować 
technikę, by produkować więcej, oszczędniej 
i Idpjej.

Wielkie zadania stoją przed ciężkim przemy
słem. Jego dotychczasowe osiągnięcia stanowią 
bazę, na której przystępujemy do walki o szyb
szy wzrost dobrobytu. Dalszy nieprzerwany 
rozwój naszego przemysłu ciężkiego, wykorzy
stanie wszystkich jego rezerw, to' podstawowy 
warunek powodzenia w walce o nowe zadania 
Myśl ta powinna przyświecać obradom organi
zacji partyjnych w zakładach ciężkiego prze
mysłu.

Nasi towarzysze partyjni zatrudnieni w prze
myśle artykułów konsumcyjnych dyskutować 
będą na. swych zebraniach nie tylko nad tym 
by poprzez wzrost wydajności pracy jak naj 
bardziej zvyiekszyć produkcję w swych zakla 
dach, lecz także i nad tym, by równocześnie 
nieustannie podnosić jakość i wzbogacać asor
tyment tej produkcji, by lepsze i bardziej różno
rodne były nasze artykuły spożywcze, towary 
tekstylne, obuwie, konfekcja i wszelkie inne ar
tykuły powszechnego użytku, by coraz pełniej 

i lepiej zaspokajały one wzrastające potrzeby 
ludności.

Nowe zadania, jakie stoją przed kierowniczy
mi organami gospodarczymi wymagają znacz
nego podniesienia aktywności działających na 
ich terenie organizacji partyjnych w przezwy
ciężaniu biurokracji, rutyny, w mobilizowaniu 
inicjatywy całego kolektywu pracowniczego.

Po nowemu, ze wzmożoną troską o człowieka 
pracy, podejść muszą , do swych zadań organi
zacje partyjne w radach narodowych, instytu
cjach kulturalnych, we wszystkich” ogniwach 
służby zdrowia, gdyż codzienna działalność 
tych placówek służy bezpośrednio zaspokajaniu 
różnorodnych potrzeb ludności.
. Organizacje partyjne w handlu uspołecznio
nym umieją walczyć o wykonanie planu obro
tów. Ale to nie wszystko. Trzeba, by obecne 
przedzjazdowe zebrania tych organizacji zwró
ciły szczególną uwagę na konieczność poważne
go usprawnienia dystrybucji, ulepszenia pracy 
wszystkich pracowników handlu. Musi nastąpić 
wydatna poprawa w obsłudze ludności przez 
band I uspołeczniony i rzemiosło usługowe. Sta 
wia to określone zadania przed członkami i kan
dydatami partii, zatrudnionymi w punktach usłu
gowych, w sklepach, GS-acb, domach towaro
wych czy zakładach zbiorowego żywienia.

Szczególnie ważne i odpowiedzialne zadania 
stawia KG naszej partii przed -organizacjami.

ni zrozumieć jej istotę, jej żywą treść, jej g!ę- dukcyjnych, jak rozszerzyć i pogłębić socjali ¡partyjnymi na wsi. Wielki program szybkiego,

wszechstronnego rozwoju rolnictwa wymaga, 
jak stwierdzają tezy, znacznego podniesienia 
poziomu pracy politycznej i organizacyjnej 
wśród pracującego chłopstwa. Na zebraniach 
organizacji partyjnych na wsi będą towarzysze 
radzić nad tym, jak podnieść produkcję roślin 
uą i hodowlaną w swej gromadzie, w swej spół 
dzielni produkcyjnej, w swym gospodarstwie 
PGR, jak w codziennej działalności silniei 
oprzeć się o biedotę, wytrwale zacieśniać sojusz 
ze średniakiem, ograniczać i izolować kiTfaka.

Członkowie i kandydaci partii będą radzić, nad 
tym jak umacniać, ubojowić i rozbudować sze
regi partyjne na wsi, jak żywiej i lepiej niż do
tychczas troszczyć się o potrzeby mało i śred
niorolnych chłopów.

Śmiało i szczerze powinni towarzysze ma ze
braniach swych podstawowych organizacji) za
równo w mieście jak i na wsi — wysuwać po 
stulaty pod adresem nadrzędnych komitetów, 
domagać się, aby komitety te lepiej, skuteczniej 
irn pomagały, aby działacze powiatowi, woje-; 
wódzcy częściej i dłużej przebywali w terenie, 
głębiej wnikali w trudności dołowego aktywu.

W przygotowaniu przedzjazdowych Zebrań 
wojewódzkie i powiatowe komitety,/ powinny 
okazać jak największą pomoc aktywowi podsta
wowych organizacji partyjnych, pobudzać 
wszechstronnie jego inicjatywę. Jest to tym waż
niejsze, że w dotychczasowej praktyce instan
cje partyjne nie zawsze widziały i doceniały 
wielką rolę, jaka przypada w- całokształcie pra
cy partyjnej zebraniom organizacji podstawo
wych. I dlatego zebrania te niejednokrotnie 
były anemiczne, pozbawione krytyki i samokry
tyki. tak niezbędnej dla usprawnienia naszej 
pracy Obecnie zebrania ze względu na sam 
swój charakter, na wagę i zakres poruszanych 
zagadnień, mieć będą oczywiście we wszyst
kich organizacjach szczególnie żywy, twórczy, 
niecodzienny przebieg. Dla niektórych jednak 
organizacji przedzjazdowe zebrania winny 
mieć wręcz przełomowe, znaczenie —. dla roz
budzenia aktywności towarzyszy, dla. wzboga
cenia życia wewnątrzpartyjnego, dla znaczne’ 
go wzmocnienia ideologicznego i organizacyj
nego całej partyjnej działalności.

Do l i  Zjazdu partia nasza przygotuje się 
nie tylko poprzez pełne przyswojenie sobie 
treści referatu towarzysza Bieruta i tez przed
stawionych przez IX Plenum KC. Na I! Zjazd j 
partia .chce przyjść już z wyraźnymi osiągnię- 
cłami — i to zarówno produkcyjnymi jak i 
i z osiągnięciami w, dziele dalszego wzmóc- ! 
nienia partyjnych organizacji.

W mobilizacji do walki o te osiągnięcia, 
wielką rolę odegrać winny najbliższe zebra
nia podstawowych organizacji partyjnych.

spół portowy Gdańsk . Gdynia. 
Sukces portowców jest tym 
większy, że tegoroczny plan tej 
grupy przeładunków był o 20 
procent większy niż w roku ub. 
W Gdańsku i Gdyni przełado
wano ni. in. znaczne ilości im
portowanych surowców dla 
przemysłu lekkiego i spożyw
czego, nawozów sztucznych itp. 
W roku bież. przywieziono dro
gą morską do kraju dziesiątki 
tysięcy ton bawełny dla przemy
słu włókienniczego, nasion se
zamowych i sojowych dla prze
mysłu tłuszczowego, znaczne 
ilości pszenicy, setki tysięcy 
łon nawozów sztucznych i apa
tytów — surowca do produkcji 
nawozów fosforowych, a także 
pewne ilości tkanin jedwabnych 
z Chin.

*
Meldunki o realizacji plami 

produkcyjnego na br. zloż'ly 
również zatogi Łódzkich Zakła
dów Ceramiki Budowlanej, Bo- 
leslawickich i Krzeszowickich 
Zakładów Materiałów Ognio
trwałych, 5 zakładów przemy
słu cukierniczego: „Kujawian- 
ka" we Włocławku, „Gryf“  w 
Szczecinie, „Kaliszanka" w Ka
liszu, „Łodzianka“ w Lodzi 

I oraz „Pszczółka“  w Lublinie-
*

Roczne zadania pianowe w 
dziedzinie skupu złomu stalo
wego, - żeliwnego i metali nie
żelaznych w ilości globalnej 
wykonane zostały na 41 dni 
przed- terminem. W wyniku te
go: huty otrzymają w roku bież. 
dodatkow-o ok. 140 tys. ton zło
mu staldSego. (PAP)

Odznaczenie 
pisorza Jana Wiktora
(f) W zw-iązku z 40-leciem 

pracy, literackiej Jana Wiktora, 
Rada Państwa nadała wybitne^ 
mu pisarzowi order „Sztandar 
Pracy“  II klasy. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
*  T  C I  A  P A R T I IZ
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Chińsko-koreański układ o współpracy 
gospodarczej i kulturalnej

(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, ie 23 bm. 
tawarty został w Pekinie układ o współpracy gospodarczej 
I kulturalnej między Chińską Republiką Ludową — a Koreań
ską Republiką Ludowo-Demokratyczną. Ze strony chińskiej 
układ został podpisany przez premiera Rządowej Rady Admini
stracyjnej i ministra spraw zagranicznych Czou En-lai‘a, a ze 
«trony koreańskiej przez premiera Kim Ir-sena.

Konferencja 5 wielkich mocarstw najlepszą drogą
do złagodzenia napięcia międzynarodowego

*

Przemówienie prof. Joiiot-Curie na posiedzeniu Światowej Rady Pokoju w Wiedniu

Przy podpisywaniu uktadu 
obecni byli przewodniczący 
Mao Tse-tung i członkowie 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
członkowie delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej oraz charge 
d'affaires ZSRR w Pekinie W. 
Waśkow i charge d'affaires Ko
reańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej Sze Czur.

W układzie tym rząd Ch‘ń 
sklej Republiki Ludowej i rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej stwierdzają, 
że ścisła solidarność między 
narodem chińskim a narodem 
koreańskim zapewniła zwycię- 
slwa odniesione we wspólnej 
walce przeciwko imperialistycz
nej agresji, w walce w obronie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 
W celu wzmocnienia tej soli
darności i w celu dalszego za
cieśnienia tradycyjnej i niero 
zerwalnej przyjaźni między na
rodem chińskim i narodem ko
reańskim, rządy obu krajów 
postanowiły rozszerzyć współ
pracę gospodarczą i kulturalną 
Rządy obu krajów są przeko
nane. że rozszerzenie tej współ
pracy odpowiada żywotnym in
teresom narodu chińskiego i na
rodu koreańskiego i ma donio
słe znaczenie dla obrony poko
ju na Daiekim Wschodzie.

Z powyższych względów oba 
rządy postanowiły podpisać na
stępujący układ:

1) Wysokie układające się 
strony zapewnią rozwój stosun
ków gospodarczych i kultural
nych między obu krajami na 
zasadzie przyjaźni, równości i 
wzajemnej pomocy. Wysokie 
układające się strony będą u- 
dzielaly sobie nawzajem wszel
kiej możliwej pomocy gospo
darczej i technicznej oraz będą 
popierały wymianę kulturalną 
między obu krajami.

2) W celu wprowadzenia w 
życie postanowień niniejszego 
układu, ministerstwa gospodar
ki, handlu, komunikacji, kultu
ry i oświaty obu krajów podpi
szą szczegółowe porozumienia.

3) Niniejszy układ będzie ra
tyfikowany możliwie jak naj
rychlej i będzie obowiązywał 
w ciągu 10 lat od chwili raty-

jfikacji. Wymiana dokumentów 
¡ratyfikacyjnych nastąpi w Phe- 
jnjanie. Układ może być wypo- 
jwiedziany na rok przed jego 
; wygaśnięciem, a w braku takie- 
| go wypowiedzenia będzie auto- 
jmatycznie przedłużony na dai- 
; szy okres 10 Jat. 
i Układ został sporządzony w 
I dwóch jednobrzmiących egzem- 
jplarzach w języku koreańskim i 
w języku chińskim i został pod- 

j pisany w Pekinie 23 listopada 
I 1953 r.

(f) WIEDEŃ (PAP). 23 bm. na posiedzeniu Światowej Rady 
Pokoju prof. Fryderyk Joiiot-Curie wygłosił następujące prze
mówienie:

Z trybuny Światowej Ra-. strategii psychologicznej". Mu- i 
dy Pokoju i naszych w ie l- 1 simy stale przeciwstawiać się j 
kich kongresów, zwoływanych j kłamstwom i różnym manę- i

wrom.
Ostatnie wydarzenia uwydat- j

Komunikat o rokowaniach między rządpm 
Chińsk ej Republiki Ludowej a delegacją rządowa 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
(a) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin podaje tekst ko

munikatu o rokowaniach między rządem Chińskiej Republiki 
Ludowej a delegacją rządową Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Komunikat stwierdza, że od ¡dla zaleczenia ran, zadanych 
14 do 22 listopada toczyły się j przez wojnę i dta. odbudowy go- 
w Pekinie rokowania między (spodarki narodowej, rząd Chiń- 
Centralnym Rządem L.udo- j skiej Republiki Ludowej pow- 
wym Chińskiej Republiki Lu - | ział decyzję uznającą, że wszy- 
dowej, a delegacją rządową j stkie dostarczone towary i 
Koreańskiej Republiki l.udo- ’ wszystkie wydatki poniesione w 
ivo-Demokratycznej. Podstawą ] związku z udzielaniem pomocy 
tych rokowań były spraw.' . Korei przez rząd Chińskiej Re- 
uzgodnione między przewodni- | publiki Ludowej w okresie mię- 
czącym Centralnego Rządu j dzy 25 czerwca 1950, gdy rząd 
Ludowego (chińskiej Republik: i stanóW Zjednoczonych rozpo- 
1-udowej Mao Tse-tungiem a jcza, agresywna wojnę w Korei, 
przewodniczącym Rady Mini- , a 31 Rudnia ¡953 r. .— stano- 
strow Koreańskiej Republik',wj dar d,a Koreańskiej Reou- 
Ludowo-Demokratycznej Kim j b H k i  Ludowo-Demokratycznej. 
Ir-senem w czasie ich rozmowv '
z 13 listopada br. " i W celu udzielenia dodatko-

W toku rokowań — stwier- : wej pomocy Korei,, rząd Chiń- 
dza komunikat — omówiono ' skiej Republiki Ludowej posta- 
ważne zagadnienia polityczne i nowi) przekazać również w da- 
i ekonomiczne dotyczące Chin . rze rządowi Koreańskiej Repu- 
sklej Republiki Ludowej i Ko- i bliki Ludowo - Demokratycznej 
reańskiej Republiki Ludowo-j 8 trilionów juanów w ciągu 4 
Demokratycznej. Obie strony i )at — od 1954 r. do 1957 r. — 
są całkowicie zgodne, że nale- j na odbudowę jej gospodarki na- 
ży również nadal umacniać i | rodowej. Obie strony porozu- 
rozwijać tradycyjne i nierozer- j m j a t y  s ię  c0 do tego,’ że w ce- 
walne stosunki przyjaźni mię- j zaspokojenia niecierpiących 
dzy narodami Chin i Korei w j 7w!oki ^trzeb Koreańskiej Re-

z jej inicjatywy, padały sło
wa odzwierciedlające jak naj
szczerzej i z całą jasnością 
pragnienie pokoju, ożywiające 
najrozmaitsze warstwy spo
łeczne narodów całego świata. 
Wiaśnie w toku tych zebrań u- 
jawnia się dobitnie ścisły zwią
zek zachodzący między pro
blemami poszczególnych naro
dów a problemami wielkich 
stref świata. Właśnie w toku 
tych zebrań zarysowuje się do
kładna perspektywa naszej ak
cji, perspektywa realistyczna 
odpowiadająca temu światu, w 
jakim żyjemy.

W dążeniu do zmiany sytu
acji międzynarodowej w kie
runku sprzyjającym pokojowi 
wszystkie narody stoją wobec 

Wspólnej odpowiedzialności, a 
niektóre spośród nich ponoszą 
ponadto specjalną odpowie
dzialność. Z tytułu wspólnej 
odpowiedzialności podejmowa
ne są wspólne akcje. Jed
nakże rozwój sytuacji mię
dzynarodowej w następstwie 
wydarzeń ostatnich miesię
cy .wyraźnie wskazuje, że 
prócz tej wspólnej odpowie
dzialności, na pewnych naro
dach, a w konsekwencji na ich 
ruchu obrońców pokoju, spo
czywa szczególna, niezwykle 
doniosła odpowiedzialność. Wy-

niły charakter i rozmaitość ma
newrów, zmierzających do opóź
nienia i zahamowania rokowań. 
Skłaniają one do wniosku, że 
pewne propozycje rokowań mo
gą zmierzać jedynie do osią
gnięcia takich celów, które nie 
odpowiadają bynajmniej gorą
cemu pragnieniu narodów, a 
mianowicie szczeremu dążeniu 
do takiego uregulowania zagad
nień spornych, które byłoby dla 
.wszystkich możliwe do przyję
cia. My zaś oczekujemy od ro
kowań jednego tylko zwycię
stwa — zwycięstwa sprawy po
koju. Narody widzą w rokowa
niach środek złagodzenia a po
tem zlikwidowania napięcia I 
międzynarodowego, środek i 
wstrzymania zatargów zbrój- ; 
nyćh, uregulowania sporów, do- i 
prowadzenia do rozbrojenia.

Niektórzy udają, że pragną ; 
rokowań, jednakże chcą oni i 
przystąpić do tych rokowań je -! 
dynie na takich warunkach, któ-1 
re zapewniłyby nieuchronne zer- ] 
wanie rokowań i które zagw'a-1 
rautowałyby im pewniejszą j 
pozycję siły.

W centrum Europy — kori-1 
tynuowa! Joiiot-Curie — zno
wu powstała groźba, dobrzej 

, . ¡znana sąsiadom Niemiec — I
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Akcja krajów sąsiadując^ i lakteru koallcl i- do udziahj w 

z Niemcami przeciwko ■ W ) miiitarvstów 
pejskiej wspólnocie obronne’ 1

której pragnie się wciągnąć 
niemieckich, oba-

iub każdej innej formie uzbra-! P™z fakt, że obecnie
.... . 1 ».:• ! panowie Niemiec bonskich, po-lama miiitarystycznych Nie

miec, akcja krajów Azji i in
nych krajów zainteresowanych 
na rzecz rozwiązania problemu 
koreańskiego, kwestia położe-
nia kresu wojnie w Wietnamie

pierani i inspirowani’przez rząd 
amerykański, sformułowali już 
swe roszczenia terytorialne.

Nie ulega wątpliwości, że 
zbrojenie miiitarystycznych Nie-

-  wszystko to należy do rzę- oapow.aaa amerykańskiej |
du spraw, które powodują ze; f  d '*>'«' strategu peryferyjnej, i 
w walce o pokój wysuwa się na i Lzb(roJon? Niemcy zachodnie. 
Pian pierwszv Odpowiedział- ?f?tane ducbem odw<>̂  pomy-1 
ność poszczególnych narodów, f  « «  '
Dla tych jednak, którzy zmu- i ” a*a. s,f?teg>czna- ęby 
szeni ’są w ten sposób' toczyć | l.eh kraJ?w . hodmch, «  
walkę w szczególnie zapalnych i s 'Tle s |ę
punktach, ogromną otuchą jest

celu obrony żywotnych mtere I ubliki Ludowo - Demokratycz- 
sow narodów obu krajów i za- j < wspomnianym okresie
pewmema trwałego pokoju na ; Q Repub!ika Ludowa bę-
Dalekim Wschodzie i na całym ^  ^tar-czała Korei na wy-
swiecie. , . . . • . ; 7pi wymieniona sumę rożnychLIkładające się strony są jed- I s n ..
nomvś!ne w ocenie sytuacji wv j towarów i urządzeń dla odbu- 
Korei po zawarciu "rozejmu i dowy jej przemysłu i rolnictwa 
Podpisanie i następnie bezwa- | oraz dla poprawy warunków 
runkowe. wykonanie układu ro- i życia narodu koreańskiego. Do- 
zejmowego stworzą, jak należy j siarczany będzie węgiel, p> za
sądzić, sprzyjające warunki dla i dza, bawełna,^ zboże, materia y 

ikojowego rozwiązania kwestii budowlane, środki łączności, 
oreanskiej. Rząd Koreańskiej wyroby metalowe, maszyny, na- 

Republiki Ludowo-Demokra- rzędzia rolnicze, statki rybac-
tycznej, występując na rzecz ! kie, papier, materiały kancela- 
zjednoczenia Korei w drodze ; ryjne i inne przedmioty pierw- 
pokojowej, daje tym samym | SZęj potrzeby, 
wyraz głębokim pragnieniom j ce|u odbudowv łącznościsss» M r - W

E

niłv, iż rząd Chińskiej Republi 
ki Ludowej udzieli pomocy rzą
dowi Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej w od
budowie jej sieci kolejowej i że 
będzie dostarczał lokomotyw, 
wagonów osobowych i towaro
wych. Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej przyjął rówpież pro
pozycję rządu Koreańskiej Re

podziela to głębokie dążenie 
narodu koreańskiego. Rządy 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej pragną współ
pracy z wszystkimi zaintereso
wanymi krajami w wielkim 
dziele realizacji pokojowego 
zjednoczenia Korei.

Rzadv Chińskiej Republiki,, , ,
Ludowej i Koreańskiej Repu- I publiki Ludowo - Demokratycz- 
bliki Ludowo-Demokratycznej 5 nej i wyrazi! zgodę na to, by w 
dokonały również wszechstron ! związku z rozszerzeniem unii 
nej wymiany poglądów w spra- I lotniczej Radziecko - Koreań- 
wie zwołania konferencji poli- skiego Towarzystwa Transportu 
tycznej. ! Lotniczego linia ta przechodzi-
" Obie strony są jednomyślne; la przez terytorium Chin pól- 

co do tego, że należy stworzyć | nocno - wschodnich, co przy- 
podstawę dla długotrwałej j czyni się do szybkiej odbudowy 
w spółpracy w dziedzinie gospo- jcywilnej komunikacji lotniczej 
darki i kultury międz^Chińslcą j między ZSRR a Koreą. 
Republiką Ludową a Koreań- j eś]j c]lodzj 0 współpracę
ską Republiką Ludowo-Demo-1 tecbnjczną między obu krajami, 
kratyczną. W tym celu premier j obje stm^ y u\ godniiv. ze Ko- 
Państwowej Rady Admmistra-, rga będzje wysyłaia ' doświad- 
cyjnej minister spraw z®Kran,‘ j czonych robotników i specjali- 
cznych Centralnego Rządu Lu-1 stów' do pracy w pewnych za- 
dowego Chińskiej Republiki Lu- kj d b produkCvjnych Chin i 
dowej Czou En !al , przewód- ł b d wvs ,at wy.
niczący Radŷ  Mm,strow K<jre- kwalifikńw^ ^ h robotników ' i  
anskiej RePub' ^  ! specjalistów, którzy będą u-
mokratyczn^ K' ^  dzieiaii pomocy w "pracy nie-
sali u \ a< < .. s - L i - ■ których koreańskich przedsię-
wspotpracy 80SP J l ’ ; biorstw przemysłowych. Rząd

Centralny Rząd Ludowy Chiń- i Chińskiej < Republiki Ludowej
. . .  n r ..¡wyrazu również zgodę na to,

szczególną troską odnosi się do ! ^  rz9d Koreańskiej Republiki 
sprawy odbudowy gospodarki) Ludowo - Demokratycznej wy- 
Koreańskiej Republiki Ludowo- fy tat studentów na umwersyte- 
Dernokratycznej, która ucierpią- ty oraz do mstytutbw chińskich, 
la wskutek wojny. W związku) Rokowania toczyły się w at- 
i  ogromnymi wydatkami, jak:e mosfęrze wzajemnego zrozumte- 
potrzebne' są Koreańskiej Re-jnia, szczerości i zgodności po- 
pnblice Ludowo-Demokratycznej 1 glądów.

Uczucie, że nie są osamotnieni, 
że ich wysiłki cieszą się popar
ciem tych wszystkich, którzy 
walczą o tę samą wielką spra
wę we wszystkich krajach świa
ta.

Będziemy musieli rozszerzyć 
naszą działalność i pomnożyć 
nawiązane kontakty. Wobec ży
wotnej doniosłości problemów, 
przed którymi stoimy, nie wol
no nam walczyć w rozsypce.

Wszyscy uznają dziś fakt, że 
opinia publiczna jest przemoż
nym czynnikiem w sprawach 
międzynarodowych. Ten nie
zmiernie doniosły fakt jest w 
dużej cz.ęści wynikiem naszej 
akcji.

Obarcza to nas wielką odpo
wiedzialnością. Skoro bowiem 
opinia publiczna staje się czyn
nikiem przemożnym, czyni się 
ją przedmiotem zabiegów z róż
nych stron, niekiedy w tym ce- 

I lu, by wciągnąć ją na najnie- 
j bezpieczniejszą drogę. Rzecz 
| jasna, że wielu uczciwym lu- 
i dziom, pochłoniętym pracą i 
I troskami dnia powszedniego, 
trudno jest często przeanalizo- 

) wać prawidłowo sytuację mię
dzynarodową, zorientować się,

I kto ponosi odpowiedzialność za 
| taki czy inny jej rozwój, i na 
; tej podstawie ustalić własną li
nię postępowania. Ci, którzy 
chcą uprawiać politykę siły, ko
rzystają z tych trudności, aby 
oszukiwać opinię publiczną.

jako pierwszorzędna 
_ wa-

teli krajów zachodnich,' sąsia- 
rzeczą

coraz bardziej oczywistą, że 
ich własne bezpieczeństwo bę
dzie zagrożone, o ile piany te 
zostaną zrealizowane, albowiem 
tego rodzaju Niemcy gotowe są 
podjąć próbę — jak to już czy
niły w przeszłości — rozpoczę
cia ekspansji w kierunku tych 
krajów.

Cała la agresywna polityka 
przedstawiana jest pod płasz
czykiem obrony, podczas gdy 
w rzeczywistości stwarza ona 
poważne zagrożenie bezpie
czeństwa na całym świecie. Po
lityka ta usiłuje ignorować u- 
kłady angiełsko-radziecki i fran- 
cusko-radziecki. Przekreśla ona 
porozumienia poczdamskie, któ
rych podstawowe zasady po
zwoliłyby na zawarcie między 
czterema wielkimi mocarstwa
mi układu w sprawie utworze
nia zjednoczonych, demokra
tycznych i miłujących pokój 
Niemiec. Wszystkie narody od
powiedzialne są za usunięcie 
groźby uzbrojenia military- 
stycznych Niemiec, jednakże 
szczególnie wielka jest odpo
wiedzialność krajów sąsiadują
cych z Niemcami.

Nigdy jeszcze dotychczas nie 
stosowano tak nieuczciwych 
chwytów, aby wprowadzić w 
błąd opinię publiczną. Tak np. 
minister spraw zagranicznych 
Francji, zwracając się, w dniu 
29 października 1953 r. do Ra
dy Republiki w sprawie propo
zycji Związku Radzieckiego 
zwołania konferencji czterech

Jednym z naszych zadań jest j mocarstw oświadczył: „Chcemy 
| więc uświadamianie opinii pu- j nadal takiej konferencji, na któ- 
1 Ulicznej za pomocą słusznych i r»j Związek Radziecki mógłby
I dobitnych argumentów opartych/] ? ------- l '- - - - - Ll-----
i na obiektywnym zbadaniu fak
tów.

! Mamy do czynienia — o- 
świadc7ył prof, Joiiot-Curie —

! z silnym przeciwnikiem, z udo
skonalonymi środkami zirrjnej 
wojny, jak np. te, których uży
wa w sposób jak najbardziej 
fachowy amerykański „urząd

poruszyć wszystkie problemy, 
jakie zapragnie, m. in. problem 
bezpieczeństwa. Bedzie on mó
wił o swoim bezpieczeństwie, a 
my będziemy mówili o na
szym” .

Nie moglibyśmy nie zaapro
bować tego oświadczenia, lecz 
w zdaniu, bezpośrednio poprze
dzającym te sło\ a, minister z

góry przekreślał wszystkie na
dzieje, jakie zrodziłaby taka 
konferencja, oświadczając kate
gorycznie: „Europejska wspól
nota obronna i konferencja czte
rech —- to dwa elementy, uzu
pełniające się nawzajem".

Jak można nazywać uzupeł
niającymi się nawzajem: — kon
ferencję, ria której „każdy 
mógłby poruszyć wszelkie pro
blemy, jakie będzie pragnął" i 
układ, przewidujący utworzenie 
sił zbrojnych, które nie mogą 
nie być agresywne, ponieważ 
powiązano je z góry z roszcze
niami terytorialnymi, a cały 
świat wie, że roszczenia te nie 
mogą być zaspokojone bez woj
ny — układ, uniemożliwiający 
zjednoczenie Niemiec?

Zwracając się do mych ro
daków na posiedzeniu Narodo
wej Rady Pokoju oświadczy
łem: „W chwili obecnej naród 
francuski może zmienić bieg 
wydarzeń na korzyść pokoju"

Jeżeli tak podkreślałem rolę 
Francji, czyniłem to dlatego, że 
wydarzenia ostatnich lat i obo
wiązujące układy dają Francji 
szczególną możność podjęcia 
decydującej akcji, by zapobiec 
wojnie. Jednakże dużą odpo
wiedzialność pod tym względem 
ponoszą także wszyscy inni są- 
siedzi Niemiec, toteż śledzimy 
ich działalność z niemniejszą 
uwagą i popieramy ich z tą 
samą mocą i tą samą wiarą.

Wydarzenia rozgrywające się 
w Azji. a zwłaszcza wydarze
nia związane z Koreą przyku
wają uwagę narodów całego 
świata. Analizą tych wydarzeń 
od początku działań wojennych 
wykazuje, że ci, którzy wtrącili 
się w wewnętrzne sprawy na
rodu koreańskiego, uważali, iż 
są dość silni, abv uzvskać zwy
cięstwo siłą oręża. Od samego 
noczątku byli oni przeciwni po
łożeniu kresu działaniom wo
jennym.

Siły . pokoju doprowadziły do 
położenia kresu działaniom wo
jennym, doprowadziły do trium
fu ducha rokowań — co było 
wielkim zwycięstwem.

Siły, które obawiają się 
zmniejszenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych, chwy
tają się obecnie najrozmait
szych środków, aby przeszko
dzić zwołaniu konferencji poli
tycznej. Rozmowy wstępne 
wciąż natrafiają na trudności. 
Delegaci koreańscy i chińscy 
wysunęli kilka dni temu nowe 
propozycje,. których celem jest 
uniemożliwienie — dzięki u- 
działowi w konferencji takich 
krajów neutralnych jak ZSRR, 
Indie, Pakistan, Indonezja i 
Burma — prowadzenia roko
wań w oparciu o siłę.

Propozycje te odpowiadają 
koncepcji rokowań, popieranej 
przez narody, i powinny być 
przyjęte przez Wszystkich. Jed
nakże czynione są próby stor
pedowania tego planu. Czyż 
Dulles nie grozi, że nie będzie 
przestrzegał postanowień rozej- 
mu, dotyczących zwolnienia 
jeńców wojennych, jeśli do pe
wnego terminu Koreańczycy i 
Chińczycy nie przyjmą w ich 
obecnej formie propozycji w 
sprawie składu konferencji poli
tycznej, zawartych w rezolucji 
uchwalonej nrzez mechaniczną 
większość ONZ?

Jest jeszcze innv niezwykle 
doniosły problem, który obcho
dzi całą ludzkość. Mam na my
śli zakaz broni masowej zagła
dy i sprawę rozbrojenia.

Światowa Rada Pokoju stale 
poświęcała olbrzymią uwagę 
temu problemowi, a jednocześ
nie wiemy, z jaką gorącą apro
batą. światowej opinii publicz
nej spotkał się apel sztokholm
ski. Dążenie do wywalczenia 
zakazu broni masowej zagłady 
pozostaje nadal tak samo potęż
ne.

.Jeśli w rozstrzygnięciu tego 
nrohlemu zostały osiągnięte ne- 
wne sukcesy, to mimo to trze
ba przyznać, że dotychczas 
ścieraia się ieszcze rórop kon- 
renci-wi że Komisja ONZ do 
Spraw Rozbrojenia nie doszła 
ieszcze do żadnych konkret
nych rezultatów.

Starałem się odkryć przyczy
nę. która by wyjaśniła upór.

P o g rz e b  J ó z e fa  N ie c k i

z jakim USA forsują punkt pla
nu Barucha, przewidujący u- 
tworzenie jakiegoś międzynaro
dowego organu, który by by! 
właścicielem wszystkich zaso
bów uranu i urządzeń energii j 
atomowej Zwolennicy tego pla- j 
nu pragną utworzyć tego ro- j 
dzaju organ międzynarodowy, I 
ponieważ są pewni, że mogliby 1 
liczyć na mechaniczną więk- j 
szość w tyin organie; domagają 
się oni bowiem, aby decyzje we j 
wspomnianym wyżej organie ! 
międzynarodowym zapadały j 
zwykłą większością głosów; o- 
znaczałoby to, że zwolennicy 
tego planu zdobyliby faktyczny 
monopol we wszystkich dziedzi
nach energii atomowej, w prze
myśle i w życiu gospodarczym 
wszystkich krajów na świecie.

Plan Barucha lub jakikol
wiek inny analogiczny plan, — 
niezależnie od tego, czy doty
czy on broni masowej zagłady, 
czy też rozbrojenia — przewi
duje inwentaryzację broni i 
wprowadzenie kontroli bez zo
bowiązania redukcji zbrojeń. 
Przeprowadzimy inwentaryza
cję, zorganizujemy kontrolę, a 
później zobaczymy... — oto sens 
tego rodzaju planów.

Jest rzeczą oczywistą, że ta- 
kie'podejście do problemu w tak 
napiętej sytuacji — jest nie
możliwe do przyjęcia; takie po
dejście może tylko pogłębić nie
pewność jutra i stanowiłoby 
pod każdym względem premie 
dla polityki siły.

Jest rzeczą bardzo trudną do
prowadzenie do rozwiązania kon 
kretnych problemów w atmosfe
rze silnego napięcia. W atmosfe
rze tej istnieje niebezpieczeń
stwo, że ludzie pozwolą, by ich 
porwaia idea krucjaty. Pragnął
bym zwrócić się do tych ludzi 
ze stówami następującymi: Je
steście oddani jakiemuś ustro
jowi; uważacie — tak często 
wmawiano to wam — że ktoś 
chce was podbić i zmusić do 
zrzeczenia się waszego stylu 
życia, że z Rosjanami można 
prowadzić rokowania jedynie w 
tym wypadku, jeśli zmienią swój 
ustrój, a z Chińczykami — jeśli 
zaproszą do siebie marszałka 
z Formozy.

A czy Waszym zdaniem, roz
sądne byłoby twierdzenie, jako
by z Amerykanami można było 
prowadzić rokowania tylko w 
wypadku, jeżeli zlikwidują ka
pitalizm? Czy sądzicie, że po
kój będzie mógł nastąpić jedy
nie wtedy, gdy wszyscy ludzie 
będą tego samego zdania, co 
wy?

Skoro jednak tak nie jest, 
to czyż nie należy wraz z ludź
mi takimi, jakimi są, w świecie 
takim jakim jest —- szukać 
środków zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych? ■

Gzy konferencja przedstawi
cieli pięciu mocarstw, na któ
rych ciąży największa odpowie
dzialność za /utrzymanie i 
utrwalenie pokoju, nie byłaby 
najlepszą drogą do złagodze
nia napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych? Niechże spot
kają się przedstawiciele pięciu 
wielkich mocarstw i niechaj 
przez wymianę zdań co do 
swych interesów i obaw, przez 
omówienie w ogólnych zary
sach spornych problemów, po
wodujących rozbieżności na ca
łym świecie — rozwieją podej; 
rżenia i rozładują atmosferę.

Uważam, że jedno z podsta
wowych zadań naszej sesji po
lega na tym, by znaleźć najbar
dziej skuteczną drogę do tej tak 
nieodzownej konferencji.

Powodzenie naszej pracy wy
maga, abyśmy rozpatrzyli trzy 
zagadnienia umieszczone na 
porządku dziennym — i to nie 
w kolejności, lecz łącznie w ich 
całokształcie, ponieważ kwestie 
te związane są z zasadniczym 
problemem, dotyczącym zmniej 
szeni a napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Praca nasza oraz wnioski 
do których dojdziemy, będą 
miały — jestem tego pewien — 
doniosłe znaczenie i w skutkach 
swych odpowiadać będą cha 
rak(erowi wydarzeń, przykuwa
jących uwagę całej ludzkości.

23 bm. odbył się w Warsza
wie pogrzeb Józefa Niecki, 
członka Rady Państwa, Prezesa 
Rady Naczelnej ZSL, zasłużo
nego działacza ludowego.

O godz. 10.30 do sali w gma 
chu Sejmu PRL, gdzie znajdo
wała się trumna ze zwłokami 
J. Niecki, przybyli członkowie 
Rady Państwa z Przewodniczą
cym A. Zawadzkim na czele, 
członkowie Rządu, członkowie 
Prezydium Rady Naczelnej i 
NKW ZSL, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, przed
stawiciele władz naczelnych 
organizacji politycznych i spo
łecznych oraz delegacje woje
wódzkich komitetów wykonaw
czych ZSL i liczne grupy chło
pów z całego kraju.

Z sali gmachu Sejmu trumnę 
wynieśli na ramionach członko
wie NKW ZSL, przyjaciele i 
najbliżsi współpracownicy J 
Niecki. Wśród głębokiej ciszy 
ruszył kondukt żałobny.

Na Cmentarzu Powązkow
skim. wzdłuż Alei Zasłużonych 
ustawiły się szpalerem delega
cje. ZSL ze sztandarem NKW 
ZSL i sztandarami komitetów 
wojewódzkich.

Zbliża się kondukt żałobny. 
Niesione są insygnia wysokich 
odznaczeń państwowych Zmar
łego. Za trumną postępuje ro
dzina Zmarłego, członkowie Ra
dy Państwa, członkowie Rządu, 
członkowie Prezydium Rady 
Naczelnej i NKW ZSL. człon
kowie Biura Politycznego KC

PZPR, przedstawiciele wladi 
naczelnych organizacji politycz
nych i społecznych, liczne de
legacje z wieńcami,

Po odegraniu marsza ża
łobnego trumna, ustawiona zo
staje na podwyższeniu.

Wśród ciszy i skupienia, w 
imieniu Rady Państwa przema
wia zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, przewodniczący 

! CK SD — W. Barcikowski.
„Odszedł z naszych szeregów 

| towarzysz pracy i kolega, który 
| cale swoje życie strawi! na 
I służbie Ojczyzny“ — mówi Bar- 
! cikowski. Mówca kreśli dalej 
i sylwetkę i drogę życia i walki 
| Józefa Niecki, wskazując na za- 
| sługi, jakie położył Zmarły po 
; wyzwoleniu kraju w dziele u- 
| mocnienia sojuszu robotniczo- 
! chłopskiego, i zjednoczenia ru
chu ludowego.

W imieniu władz naczelnych 
i ZSL i najbliższych współpra- 
| cowników Zmarłego pożegnał 
(sekretarz NKW ZSL. wicemar- 
! szalek Sejmu PRL J. Ozga-Mi- 
i chalski.

Do mogiły Zmarłego zbliżają 
; się delegacje z wieńcami. Pierw- 
i sze złożone zostają wieńce od 
! Przewodniczącego Rady Pań- 
| stwa A. Zawadzkiego i od Pre- 
\ zesa Rady Ministrów B. Bieru- 
; ta, a następnie — od władz na
czelnych ZSL, od organizacji 

| politycznych i licznych delega
c j i  chłopów. (PAP)

Bezprawne aresztowanie 
Benoit Fraciion wywołało oburzenie 

w całej Francji
Akcja protestacyjna ogarnia kraj

(f) PARYŻ (PAP). Jak już
donosiliśmy, 22 bm. policja 
francuska aresztowała wybit
nego przywódcę ruchu robotni
czego we Francji, sekretarza 
generalnego CGT — Benoit 
Frachona.

Jak wiadomo, w dniu aresz
towania Andre Stila, Molino i 
Tolleta tj. 24 marca 1953 r. 
został również wydany nakaz 
aresztowania Benoit Frachona 
oskarżonego o to samo, co trzej 
wymienieni działacze demokra
tyczni — „o zamach na zew
nętrzne bezpieczeństwo pań
stwa” . Frachon ukrył się i do 
22 bm. prowadził z ukrycia 
walkę przeciwko faszyzaćji 
kraju.

Ponieważ paryska Izba Os
karżeń wydala 25 sierpnia br. 
orzeczenie stwierdzające, że 
przetrzymywanie w więzieniu 
Siila, Molino, Le Leapa, Duco- 
lone i Laurenta „nie jest ko
nieczne dla ujawnienia praw
dy", zaś 6 bm„ Zgromadzenie 
Narodowe większością głosów 
odrzuciło wniosek rządowy o 
uchylenie nietykalności posel
skiej deputowanych komuni
stycznych, a 12 bm. adwokaci 
Heraud i Willard złożyli u sę
dziego śledczego wniosek oj u- 
ćhylenie nakazi aresztowania 
Frachona, pozostającego pod 
tym samym zarzutem, jaki wy
sunięto wobec deputowanych 
komunistycznych, przeto Benoit 
Frachon uważając, że jego u- 
krywanie się nie jest już ko1 
nieczne. wziął udział wikongre- 
stó związków zawodowych okrę
gu -paryskiego, przewodnicząc 
kongresowi w sali Grange-aux- 
Beiles. Zapowiedź udziału Fra
chona w kongresie została opu
blikowana przez prasę demo
kratyczną.

W toku obrad Frachon 
został powiadomiony przez 
przyjaciół, że gmach otoczony 
jest policją, Frachon z całko
witym spokojem przyjął tę wia
domość i pozostał do końca 
kongresu.

Po opuszczeniu sali, w chwi
li wsiadania do swego samo
chodu Frachon został areszto
wany przez policję i przewie
ziony do więzienia w Fresnes.

Jak wynika z doniesień pra
sowych, władze dla aresztowa
nia Frachona wysiały 1.250 po
licjantów , mundurowych, w 
tym 30 komisarzy oraz kilku
set agentów cywilnych. Na 
wszystkich sąsiadujących z salą 
'Grange-aux-Be!les ulicach u- 
stawiono samochody pancerne. 
Policja sprawdzała dowody o- 
sobiste wszystkich mieszkań
ców dzielnicy.

I (f) PARYŻ (PAP). Areszto- 
I wanie Benoit Frachona wywota- 
j lo zrozumiale oburzenie mas 
| pracujących Francji oraz falę 
protestów. Dziennik „Humani-. 

| te“  zamieszcza protest FPK, w 
! którym czytamy m. in.;

„Benoit Frachon został aresz- 
Itowany na rozkaz rządu, skta- 
| dającego się z garstki wyzyski
waczy, rządu, który wyrzeka się 
niezawisłości narodowej... Are

sztowanie Frachona nastąpiło 
w chwili, gdy premier Laniel i 

¡minister spraw zagranicznych 
Bidault przygotowują się do 
wyjazdu na Bermudy na skinie
nie imperialistów amerykań
skich.

Aresztowanie Frachona jest 
cynicznym pogwałceniem praw 
i swobód związkowych i demo
kratycznych...“ .

Kategoryczny protest p(ze- 
|ciwko aresztowaniu Frachona 
złożyło także Biuro CGT i Biu
ro Zw. Zaw. okręgu Sekwany. 
Protest związków zawodowych 
wzywa masy pracujące do 
wspólnej akcji, na rzecz zwol
nienia Benoit Frachona.

Akcja protestacyjna przeciw
ko aresztowaniu Frachona z 
godziny na godzinę przybiera 
na. sile i ogarnęła całą F:ran-
2j?-

Część prasy burżuazyjnej 
przyjęta wiadomość o areszto
waniu Frachona z pewną deza
probatą.

35 rocznica powstania 
Węgierskiej Partii Pracujqcych

W  USA is tn ie je  praca przym usow a w  na jb a rdz ie j
jask raw ych  form ach

Obrady Komisji 0 \Z  dn spraw socjalnych, humanitarnych i kulturalnych
(f) NOWY JORK (PAP). W 

.Komisji do spraw socjalnych,
I humanitarnych i kulturalnych 
! Zgromadzenia Ogólnego NZ 
| rozpoczęła się dyskusja nad 
| narzuconą przez delegację USA 
sprawą tzw. „dowodów istnie 
nia pracy przymusowej".

Delegatka USA Lord wygto 
sita przemówienie pełne ordy
narnych oszczerstw pod adre 
sem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Zasłużoną odprawę dal de
legatce USA przedstawiciel 
ZSRR Saksin. Szerzenie 
kłamstw i oszczerstw o ZSRR i 
krajach demokracji ludowej —

stwierdził mówca — potrzeb
ne jest kolom reakcyjnym 
USA dla wzniecania wrogości 
i nienawiści między narodami, 
dla usprawiedliwienia wyścigu 
zbrojeń, który przyczynia się 
do pogorszenia sytuacji matę 
rialnej i prawnej robotników w 
USA i w zależnych od nich 
krajach.

Delegat ZSRR wskazał, że 
praca przymusowa stosowana 
jest w krajach, gdzie na mocy 
istniejącego ustawodawstwa an 
ty robotniczego oraz antyrobotni. 
czego aparatu państwowego ro
botnicy i urzędnicy nie mają 
ani politycznych, ani ekonomicz 
nych, ani też socjalnych praw

do obrony swych interesów. W 
najbardziej jaskrawych formach 
istnieje praca przymusowa w 
USA. Saksin przytoczy! liczne 
dane, świadczące o nieludz
kim wyzysku robotników ame
rykańskich.

Tzw. „Liga Obrony Praw Ro
botników", której nie można po
sądzić o sympatie do Związku 
Radzieckiego, wskazywała ' w 
roku 1951 na istnienie w USA 
siedmiu następujących form 
bezpośredniej pracy przymuso
wej;

1. peonaż, tzn. niewolnictwo 
z tytułu zadłużenia, a niekiedy 
i niewolnictwo bezpośrednie;

2. korzystanie z pracy emi 
grantów na podstawie zawar 
tych kontraktów i związany z 
tym wyzysk nielegalnych emi 
grantów, np. meksykańskich ro 
Lotników rolnych;

3. eksploatacja więźniów;
4. eksploatacja w czasie woj 

ny osób nie posiadających oby
watelstwa amerykańskiego;

5. eksploatacja niektórych 
plemion Indian amerykańskich;

6. eksploatacja osób znajdm 
jących się w szpitalach dla u- 
mystowo chorych

7. praca dp jakiej zmusza się 
robotników na mocy orzeczeń 
sądowych przekreślających pra
wo do strajków.

(f) BUDAPESZT (PAP). W 
związku z 35 rocznicą powsta
nia Węgierskiej Partii Komu
nistycznej, w dniu 20 listopada 
br. w Budapeszcie odbyło się 
uroczyste posiedzenie, w któ
rym wzięli udział: sekretarz 
KC Węgierskiej Partii Pracują
cych Matyas Rakosi, członko

wie Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Rady Prezy
dialnej Węgierskiej Republiki 
I,udowej lstvan Dobi oraz 
przedstawiciele społeczeństwa.

Referat wygłosiła członek KC 
Węgierskiej Partii Pracujących 
— Erzsebet Andios.

;Va marginesie

D e ni e u i i
Wysoki Komisarz brytyjski 

w Niemczech zachodnich po
padł w tych dniach w oburze
nie. Z powodów najzupełniej 
słusznych...

Wiadomo powszechnie, ie  w 
Trizonii więzienia przeznaczo
ne dla zbrodniarzy hitlerowskich 
świecą już niemal pustkami 
Ci nieliczni hitlerowcy, którzy 
— dla zamydlenia oczu opinii 
publicznej — odsiadują jeszcze 
karę, są po prostu oczkiem w 
głowie władz więziennych. A tu 
tymczasem wbrew (aktom, u 
niektórych gazetach zachodnio- 
nieinieckich rozpuszczono jakże 
złośliwą plotkę „o rzekomo 
złych warunkach więźniów w 
Werl” (angielska strefa okupa
cyjna).

No i cóż — oburzenie obu
rzeniem a plotka plotką. Nale
żało więc kłamstwo zdemento
wać, Co też 1 uczynił rozsądny 
komisarz.

A oto jak wygląda prawdzi
wy stan rzeczy podany przez 
komisarza brytyjskiego za po

średnictwem zachodnio-nlemi 
ckiej agencji DPA:

„Skazani za przestępstv 
(wojenne — red.) Niemcy, prz 
bywający w więzieniu bryty 
skini w Werl mogą m. In. sii 
chać radia, czytać gazety, ch 
dzić do kina, hodować kwia 
i korzystać z kursów korespo 
dencyjnych...“ „Więźniowie m 
gą otrzymywać nieograniczoi 
ilość listów... Wszyscy więźni 
wie mają do dyspozycji boga 
wybór dzienników, a niektór: 
otrzymują nawet czasopisma f 
chowe... Więżniowlę mają n 
wet radia w swoich celach«. ' 
kantynie więziennej skaza 
mogą zaopatrywać się w ró 
nego rodzaju towary... Więźni 
wie mają możność odbywan 
krótkich podróży pod ochroną 
Udziela się nadal na „słou 
honoru” długoterminowych u 
iopów”.

— I któż teraz oświadczy, : 
Wysoki Komisarz brytyjski n 
troszczy się dostatecznie o sw 
ich pupilów? VVL
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O pełne i terminowe wykonanie dostaw
163 powiaty zwolnione od miarek i odsypów

tach chłopi, którzy odstawili 
Państwu całą ilość zboża przy
padającą w tym roku na ich go
spodarstwa, zwolnieni są z obo. 
wiązku miarek i odsypów oraz 
mają prawo sprzedaży nadwy
żek ziarna i ‘przetworów zbożo
wych na wolnym rynku. (PAP).

Z Ż Y C I A  P A R T I I

(f) 23 brn. sześć dalszych 
powiatów wykonało 90 proc. te
gorocznego planu obowiązko
wych dostaw ^boża dla Państwa. 
Są to powiaty: Czarnków w 
woj. poznańskim, Sławno w 
woj. koszalińskim, Głogów w 
woj. zielonogórskim, Lubin i

Ząbkowice w woj. wrocławskim 
oraz Pińczów w woj. kieleckim. 
Liczba powiatów, w których 
roczne plany skupu zboża z, te
gorocznych zbiorów wykonano 
co najmniej v 90 proc., wynosi 
więc obecnie 163.

We wszystkich tych powia-

Z ja z d y  p rz o d u ją cych  ch ło p ó w  
O p o lszczyzn y

OPOLE (kor. wł.) Ostatnio 
w woj. opolskim odbyły się w 
Raciborzu, Prudniku, Opolu, 
Głubczycach, w Roźłu i w Brze
gu powiatowe, a w Baborowie 
i Paczkowie międzygminne — 
zjazdy przodujących chłopów, 
którzy sumiennie wykonują o- 
bowiązki wobec państwa i wzo
rowo prowadzą swoje gospo
darstwa, służą przykładem dla 
sąsiadów.

Na powiatowych i między
gminnych zjazdach przodujący 
chłopi podsumowali tegorocz
ne wyniki wsi opolskiej w re
alizacji obowiązkowych dostaw 
płodów rolnych dla państwa, 
oraz osiągnięcia w zakresie 
produkcji roślinnej i zwierzęcej. 
W oparciu o tezy przedzjazdo- 
we i referat.towarzysza Bieruta, 
wygłoszony na IX Plenum KC, 
wskazywali oni na niewykorzy
stane rezerwy, tkwiące jeszcze 
w wielu gospodarstwach chłop
skich.

Na zjeździe powiatowym w 
Raciborzu, Franciszek Marci
nek, średniorolny chłop z gro
mady Zerdziny, apelował do ze
branych, by lepiej przechowy
wali obornik, a w szczególności 
by więcej siali popionów, Co po

zwoli im bardziej rozwijać ho
dowlę.

Na zjeździe w Koźlu, Joa
chim Kruk, gospodarz z gro
mady Siawięcice zwracał się 
do chłopów, by szerzej stoso
wali wapnowanie pól.

— Są u nas chłopi — mówił 
ob. Kruk — którzy zbierają 
niskie plony tylko dlatego, że 
mają zakwaszone gleby. Co 
więcej — bardzo często nie 
wiedzą o tym. Pracownicy 
służby rolnej powinni mniej 
siedzieć przy biurkach, a wię
cej bywać w terenie, radzić i 
wskazywać chłopom za pomocą, 
jakich środków i sposobów mo
gą oni zwiększyć wydajność z 
ha i wydatnie rozwinąć^ ho
dowlę bydła, świń, owiec i dro
biu.

Józef Pilich, gospodarz na 4 
ha z Kobylic opowiedział u- 
czestnikom zjazdu jak w re
zultacie stosowania w praktyce 
tego o czym piszą czasopisma 
i fachowe książki rolnicze, ze
brał w tym roku z jednego 
hektara: pszenicy — 32 kwin
tale, a buraków cukrowych — 
400 kwintali.

— Dość poważna ilość zbo
ża, jaka pozostaje mi po wyko
naniu dostaw obowiązkowych,

pozwala mi rozwijać hodowlę. 
W tym roku sprzedałem już 
państwu 750 kg żywca ponad 
plan.

Na zjeździe przodujących 
chłopów powiatu Opole, Lud
wik Kasprzyk, średniorolny 
chłop z gromady Ligota Tu- 
rawska apelowa! do zebranych, 
by zakładali pryzmy komposto
we.

—- Ja też początkowo nie do
ceniałem znaczenia kompostu. 
Ale kiedy założyłem pryzmę 
kompostową, a potem kompost 
ten użyłem do nawożenia łąki, 
zbiory siana podniosły mi się z 
25 do 40 kwintali z ha.

Przodujący chłopi wsi opol
skiej mówili na zjazdach także 
o tym, że po powrocie do swych 
zagród postarają się, by zmo
bilizować tych chłopów, którzy 
opieszale realizują obowiązki 
wobec państwa, którzy wciąż 
jeszcze mają zaległości w do
stawach zboża.

Kilkuset przodujących chło
pów, uczestników zjazdów po
wiatowych i międzygminnych 
otrzymało dyplomy uznania za 
wzorowe wykonywanie obo
wiązków wobec państwa f wzo
rowe prowadzenie swych go
spodarstw. (i-d-)

Pod znakiem k ry ty k i i  sam okrytyk i
STRZELCE OPOLSKIE. O-

kolo 400 aktywistów z zakładów 
pracy, instytucji, PGR-ów', 
spółdzielni produkcyjnych i gro
mad indywidualnych powiatu 
Strzelce Opolskie zebrało się 
by radzić nad uchwałami IX 
Plenum. Radzić jak pod
nieść wydajność w przemy
śle i rolnictwie, jak wal
czyć z marnotrawstwem, uspra
wnić handel i zaopatrzenie lud
ności. Jak podnieść na wyższy 
poziom pracę organizacji par
tyjnych i zacieśnić, sojusz ro
botniczo - chłopski. Strzelce 
Opolskie są powiatem głównie 
rolniczym, i właśnie sprawom 
rolnym , dyskutanci poświęcili 
najwięcej uwagi.

— Są w naszym {»wiecie 
realne możliwości — mówił se
kretarz KP tow. Janusz — by 
przy wykorzystaniu pomocy 
państwa i mobilizacji pracują
cych chłopów podnieść w ciągu 
roku wydatnie wydajność z ha. 
Dowodem tego jest fakt, że w 
każdej niemal gromadzie znaj
dują się przodujący rolnicy, 
którzy co roku uzyskują o 2 do 
3 kwintali wyższą wydajność 
z ha niż sąsiedzL

Ale dotychczas —- jak stwier
dziło szereg dyskutantów — 
instancje powiatowe nie intere
sowały się procesem produkcji 
rolnej, widząc chłopa dopiero 
w jesieni gdy trzeba było sku
pywać od niego produkty rolne. 
Bo jakże inaczej wytłumaczyć

uzgodnioną przecież z KP i pre
zydium PRN decyzję POM, 
który zlikwidował kilka GOM- 
ów tłumacząc się ich nierento
wnością? Jakże wytłumaczyć u- 
chwałę prezydium PRN, na mo
cy której zostało odebrane po
mieszczenie na kuźnię GOM w 
Jemielnicy i przekazane pry
watnemu użytkownikowi na po
mieszczenie dla węgla? A prze
cież w powiecie na 4 gromady 
przypada zaledwie jeden kowal.

Tow. Lasak sekretarz KM 
Strzelce, mówił o walce jaka 
toczy się obecnie na wsi.

— Walczyliśmy z opornymi 
kułakami — wskazywał — aie 
zapominaliśmy by w. tej walce 
oprzeć się na biedocie i przy
ciągać średniąka, nie umieliśmy 
demaskować kułaka wśród lud
ności gromady, nie widzieliśmy 
wielu ukrytych form wyzysku, 
nie umieliśmy przed tym wy
zyskiem chłopów bronić. Dekret 
o pomocy sąsiedzkiej by! stoso
wany żywiołowo i niejednokrot
nie stawał się wygodną zastaną 
dla wyzysku kułackiego.

— Dużo mówimy o kułaku — 
mówił tow. Janczyk sekr. KZ 
Śląskich Zakładów Obuwia — 
ale sobie go przedstawiamy we
dług afiszów, nie widzimy na
tomiast takiego kułaka jaki jest 
w gromadach, tego „dobrego 
wujaszka“ , który nawet pienię
dzy za wypożyczenie korii i ma
szyn nie bierze tylko „zadowala 
się“ lichwiarskim odrobkiem.

Występowali na naradzie to
warzysze ze spółdzielni produk
cyjnych. Mówili o swych osiąg
nięciach. Tow. Czernik przewo
dniczący spółdzielni Ujazd 
przytaczał imponujące liczby 
wydajności z h-a w spółdzielni: 
zboża kłosowe przeciętnie 27 
kwintali, ziemniaki 250 kwin
tali, buraki cukrowe 330 kwin
tali, pastewne 500 kwintali. 
Osiągnięcia te mogłyby być 
znacznie większe, ale w czasie 
żniw z winy POM, który nie 
przystał na czas maszyn prze
widzianych w umowie, część 
zboża się wysypała.

Rozwija się w spółdzielni ho
dowla. Obecnie posiada o- 
na 45 sztuk bydła, 110 
Świń, 60 owiec a do tego na 
działkach przyzagrodowych 110 
krów i 140 świń, nie licząc 
owiec i drobiu. Ale możliwości 
rozwoju hodowli zespołowej są 
znacznie większe. Cóż kiedy od 
wiosny spółdzielcy budują obo
rę i nie mogą jej skończyć, bo 
dostawa budulca szwankuje. 

I.Cegłę, zamiast dostać z jednej 
j cegielni, co umożliwiłoby trans- 
j port kolejowy, otrzymują w 
1 drobnych ilościach z różnych 
¡cegielni i koszt przewozu często 
j przewyższa jej wartość.

Duże możliwości podniesienia 
produkcji rolnej istnieją w 
PGR-ach — mówili towarzysze. 
— Tam gdzie organizacja par
tyjna czuwa nad produkcją, 
gdzie, jest należyte kierowni

ctwo — ziemia lepiej rodzi, kro
wy dają więcej mleka, stamtąd 
więcej mięsa otrzymuje miasto 
Oto dla porównania dwa sąsia
dujące z sobą majątki o jedna
kowej glebie, korzystające z 
jednakowej pomocy państwa — 
Olszowa i Księży Las.

0 1 s zo w a w y gos po d a ro w a ł a
27 kvv. pszenicy. 20 kw. żyta, 
140 kwintali ziemniaków. Już 
w październiku wwkonaia ro
czny plan udoju mleka. Księ
ży Las natomiast uzyskał z'ha: 
pszenicy 19 kwintali, żyta 13 
kwintali, ziemniaków 90 kw., 
buraków pastewnych 130 kwin
tali. A plan udoju mleka nie zo
stanie w tym roku wykonany.

Wiele padło krytycznych u- 
wag pod adresem handlu, szcze
gólnie na wsi. GS-y nauczyły 
się wykonywać plan obrotu w 
gotówce, a nie w asortymencie, 
nie przejawiają troski o nale
żyte zaopatrzenie chłopa. Na pró 
żno np. chłopi z okolic Góry 
Sw. Anny szukali w swoim GŚ 
zboża selekcyjnego. Ale czy 
można mówić o dobrej pracy 
GS-ów jeżeli prezes PZGS-u 
tow. Dudek od lipca do końca 
października przepracował za
ledwie 46 dni. Przykład idzie z 
góry, nieróbstwo prezesa szło 
na rękę podległym mu praco
wnikom, a organizacja partyj
na w PZGS nie zdobyta się nie
stety na to, żeby skrytykować 
kierownika tak ważnej placów*-

ki za jego karygodny stosunek 
do swych obowiązków.

Występowali na naradzie ak
tywiści z zakładów pracy. Se
kretarz organizacji partyj
nej huty „Andrzej“  tow. 
Wieczorek mówit jak organiza
cja partyjna huty zastanawia
jąc się nad realizacją uchwał 
Plenum postanowiła wykorzy
stać odpadki dla produkcji 
ubocznej. Towarzysze doszli do 
przekonania, że bez szkody dla 
podstawowej produkcji mogą 
wytwarzać płyty kuchenne, 
młotki ślusarskie, patelnie, ko
wadełka oraz części wymienne 
dla maszyn rolniczych.

Tow. Bruski dyrektor Ślą
skich Zakładów Obmwa mówił, 
ze robotnicy tych zakładów na 

i uchwały IX Plenum-odpowiada
ją  hasłem „produkujmy takie 
i obuwie jakie sami chcemy no- 
i sic“ . Myślą również nad tym 
j jak obniżyć koszty własne, by 
produkować taniej.

Towarzysze mówili na nara- 
! d-zie o tym, że masy pracujące 
| przyjęły z głębokim uznaniem 
i program działania nakreślony 
przez IX Plenum. A jednocześ- 

j nie śmiało i otwarcie mówili to- 
| warzysze o brakach i słaboś- 
j ciach których przezwyciężenie 
¡jest warunkiem realizacji tego 
i programu na terenie ich po- 
i wiatu. I właśnie dlatego, że na- 
j rada przeszła pod znakiem kry- 
! tyki i samokrytyki — bvła ona 
j mobilizująca. A. M.

O w n ik liw y  stosunek do ludzk ich  spraw i  bolączek

Ruchoma wystawa książki i czasopism rolniczych
(a) Państwowe Wydawni

ctwo Rolnicze i Leśne zorgani
zowało ruchomą wystawę ksią
żek, broszur i czasopism rolni
czych. Wystawa ma na celu 
upowszechnienie na wsi czytel
nictwa fachowych książek, bro
szur i czasopism rolniczych, a 
jednocześnie zasięgnięcie bez
pośredniej opinii w gromadach 
o konkretnych potrzebach czy
telników wiejskich.

Ruchoma wystawa książek 
rolniczych umieszczona jest w 
specjalnym «samochodzie, wy
posażonym w aparat projek-

Jcyjny i filmy rolnicze. Sarno- 
| chód ten wyruszy! ostatnio z 
i Warszawy na objazd gromad 
j woj. lubelskiego. Zatrzymywać 
i się on będzie po 2 dni w każdej 
i gromadzie. Ekipa pracowników 
i PWRiL, obsługująca wystawę 
I w czasie jej trwania organizo
wać będzie pogadanki rolnicze, 
urozmaicone odpowiednimi f il
mami rolniczymi.

Poza tym ekipą ta przepro
wadzać będzie w gromadach 
specjalne ankiety o korzy
ściach, jakie odnieśli rolnicy 
dzięki przeczytaniu książek rol-

| niczych oraz o życzeniach roi 
| ników dotyczących treści i for- 
j my książek.
I Osobna ankieta będzie miała 
[na celu zasięgnięcie opinii rol- 
| ników o popularnych czasopi- 
j sinach rolniczych: „Plon“ ,
„Maty Poradnik , Rolnika“ , 
„Przegląd Hodowlany“ , „Prze
gląd Ogrodniczy“  i innych. 
Ankiety te mają na celu jesz
cze lepsze przystosowanie wy
dawnictw rolniczych do potrzeb 
czytelnika wiejskiego.

(PAP)

Otwarcie sesji naukow ej 
poświęconej twórczości M a te jk i

23 brn. w Warszawie rozpo
częła się sesja naukowa poświę
cona twórczości. Jana Matejki, 
zorganizowana przez Państwo
wy Instytut Sztuki dla uczcze
nia 60 rocznicy śmierci wiel
kiego malarza polskiego.

Sesja zgromadziła czołowych 
historyków i teoretyków sztuki, 
wybitnych uczonych i artystów.

Po zagajeniu sesji i krótkim 
przemówieniu wicemin. Kultu
ry i Sztuki Jana Wilczka prze
mówił prof. Fiedorow-Dawy- 
dow, który w imieniu uczonych 
radzieckich życzył owocnych 
obrad uczestnikom sesji po
święconej wielkiemu polskiemu 
artyście.

Zebrani wysłuchali referatu 
prof. Juliusza Starzyńskiego 
pt. „Jan Matejko — wielki re
alista i budowniczy świado
mości narodowej“ . Mówiąc o 
historycznej pozycji malarstwa 
Matejki prelegent stwierdzi), iż 
„żaden inny artysta polski dru
giej połowy XIX w. nie posia
da! tak mocno rozbudzonego 
poczucia osobistej odpowie

dzialności i zadań narodowego 
artysty w danej rzeczywistości 
historycżncj. Sztuka Matejki 
jest przesycona ideowością na
rodowej służby, której ten czło
wiek poświęci! swe życie bez 
reszty. Jdeowość — mówit prof 
Starzyński — była głównym 
motorem twórczych poczynań 
artysty, ona to stanowiła o si
le i sugestywności jego pędzla 
gwarantując mu zarazem sze
rokość i trwałość społecznego 
oddziaływania“ . Następnie pre 
legent analizuje źródła realiz
mu sztuki Matejki, wysuwając 
na pierwszy plan program ma
larstwa narodowego, sprecyzo 
wany przez Goszczyńskiego 
„Realizm — stwierdził prele 
gent — utrzymuje się jako za
sadnicza cecha i główna zara
zem sita napędowa twórczości 
Matejki do końca jego życia 
W ciągu całego życia artysty 
trwa walka realizmu, uwarun
kowanego ideowością, oraz lu
dowo-narodowym kierunkiem 
jego sźtuki, z bezideowością, 
mistycyzmem, solidaryzmem 
społecznym i politycznym opor- -

tun izmem „stańczykowskiego“ 
otoczenia“ . Prof. Starzyński za 
nalizowat usiłowania reakcji 
polskiej, zmierzające w kier u n 
ku stępienia krytycznego spój 
rżenia Matejki na naszą przesz 
lość,' w kierunku uczynienia z 
Matejki gloryfikntora polskich 
feurialów. „Wielkość Matejki — 
mówił prelegent — polega na 
nieustannej walce z tym na 
Ciskiem obcej mu ideologii kia 
sowej. Walka ta stanowi rdzeń 
ideowo-artystycznego procesu 
jego twórczości“ . Mówiąc o nie
przychylnych artyście sądach 
polskiej krytyki burżuazyjnej 
prof. Starzyński zacytował wy
soką ocenę, z jaką twórczość 
autora „Bitwy, pod Grim wal 
deąi“ spotkała się u ówczesne; 
postępowej krytyki rosyjskiej 
(Stasow, Repin i inni).

Na zokończenie prelegent 
stwierdził, iż wzory realistycz
nej metody twórczej Matejki 
stanowią bogatą skarbnicę dla 
artystów współczesnych w ich 
dążeniu do realizmu socjali
stycznego.

Obrady trwają. (PAP).

SIEMIANOWICE. Narada 
aktywu partyjnego miasta Sie
mianowice (woj. staiinogrodz- 
kie) zgromadziła ponad 200 
aktywistów z zakładów pracy, 
z handlu uspołecznionego i 
przedsiębiorstw usługowych, 
przedstawicieli miejskiej rady 
narodowej, organizacji społecz
nych, nauczycieli, lekarzy itp.

W ożywionej dyskusji towa
rzysze wyraźni swe gorące po
parcie dla nowych zadań wy
tyczonych w tezach na i i  Zjazd 
partii.

Każdy niemal z towarzyszy 
zabierających głos w dyskusji 
wskazywał na konkretnych 
przykładach, jak wiele jeszcze 
pozostawia w Siemianowicach 
do życzenia sprawa troski o po
trzeby człowieka pracy, jak ma
ło czujny i wnikliwy bywa .w 
wielu wypadkach stosunek róż
nych instancji do ludzkich 
trosk i bolączek.

Najwięcej skarg kierowali to
warzysze pod adresem wydzia
łu zdrowia przv Prezydium 
WRN. Obok lekarzy pracują 
cych ofiarnie są tacy lekarze — 
stwierdzili towarzysze —- któ
rzy podchodzą do swych obo
wiązków formaiistycznie, nie
kiedy bezdusznie, po prostu 
..odrabiają normę“ . Bardzo nie
chętnie udają się niektórzy le
karze do chorych w nocy — w 
nagłych wypadkach.

Tow. Stanek, lekarz miejski 
potwierdza fakty bezdusznego 
stosunku niektórych lekarzy do

chorych, wskazując jednocześ
nie na trudne warunki pracy 
siemianowickiej służby zdro
wia: za mata liczba lekarzy w 
stosunku do potrzeb miasta, zie 
warunki higieniczne w ambu
latoriach rejonowych,: zagęsz
czenie zbyt wielu przychodni w 
małym ciasnym budynku ośrod
ka zdrowia itp.

— Niedostateczna jest w na
szym mieście opieka nad pra
cującymi kobietami — stwier
dza tow. Borucka, aktywista 
Ligi Kobiet. — Kobiety pracu
ją przecież na 3 zmiany, a 
żłobki czynne są tylko od godzi
ny 6 do -16. Powinien być zor- 
g a n i z o w any m i ęd z y z a k i a d o w \ 
żłobek czynny również i po po
łudniu.

O „drobnych brakach“ które 
poważnie jednak potrafią zatruć 
codzienne życie dużo mówiono 
na naradzie.

— Gdzie nasze żonv oddać 
mają do naprawy garnki, żelaz
ka, rury do piecyków? — pyta 
tow. Pytlik — w całych Sie
mianowicach nie ma takich za
kładów

A tow. Tobiasz, sekretarz 
KM w Siemianowicach, stwier
dza: — to może ktoś uznać 
za drobną sprawę, iż można 
obejść wszystkie siemianowic
kie sklepy i nie znaleźć sznuro
wadeł, ale dla nas, aktywistów 
partyjnych, to jest sprawa waż
na. Musimy bić się o to, bv do
brze pracował aparat naszego 
handlu uspołecznionego, by to

wary nie leżały na składach, a 
docierały do sklepów, do kon
sumenta.

— Nasze organizacje par
tyjne w handlu uspołecznionym, 
w spółdzielniach nie mobilizo
wały dotychczas do pracy per
sonelu swych sklepów, zakła
dów — mówili rn. in. towarzy
sze Łebski z Zakładów Piekar
niczych i Musiał z PSS — są 
to organizacje słabe, mało ak
tywne. Nie potrafiliśmy dotych
czas walczyć o jakość w takich 
np. — zakładach jak piekarnie, 
stąd ież słuszne są skargi kon
sumentów na nasze pieczywo. 
Z drugiej strony napotykamy 
w naszej pracy na duże trudno
ści, pracownicy bowiem handlu 
uspołecznionego w Siemiano-

| wicach skarżą się, że „po ma- 
Icoszemu“ traktowane są ich 
sprawy bytowe, że są-oni Syste
matycznie pomijani 'przy przy
działach mieszkań itp.

Odważnie, sa niekrytycznie
obnażył na naradzie błędy i bra
ki w pracy Prezydium MRN 
tow. Polok, sekretarz prezy
dium

— Zle planowaliśmy i prze
prowadzaliśmy remonty domów 
mieszkalnych: bvłv wypadki
marnotrawstwa i kradzieży ma
teriałów, był brak kontroli nad 
pracą przedsiębiorstw remon
towych. którym często płaciliś
my słone pieniądze za ź!e wy
konaną. spartaczoną robotę. Zu
pełnie straciliśmy też z pola 
widzenia zagadnienie rozwoju

na naszym terenie drobnej wy
twórczości. Nie myśleliśmy o 
tym, że np. huta „Jedność“ mo
że produkować ubocznie łóżecz
ka dziecięce, kolanka do pieców 
i szereg innych podobnych arty
kułów, trzeba było — jak się 
okazało — dopiero !X Plenum, 
żeby nam na te możliwości 
otworzyły się oczy.

*
Aktyw siemianowicki zdaje 

sobie sprawę z tego, że wiele 
należy zmienić, ulepszyć i 
usprawnić na poszczególnych 
odcinkach pracy.

— W hucie „Jedność“  wielkie 
są jeszcze rezerwy wydajniej
szej i tańszej produkcji. I tak 
np. koszty wyprodukowania 
1 tony stali przekraczają o 
99 zł koszty planowane. Przy-' 
czyny tego są różne — mówili 
towarzysze na naradzie. Wciąż 
jeszcze stalownia nasza produ
kuje za dużo braków. Remon
ty maszyn przeprowadzane są 
ti nas niedbale, s:ąd też ich wy
sokie — znacznie wyższe od 
zaplanowanych — koszty. Nie 
wykorzystujemy też w pełni 
ośmiogodzinnego dnia pracy 
już na 15 minut przed zakoń
czeniem dniówki robotnicy tło
czą się przed bramą wyjściową

A ileż marnotrawstwa powodu
je u nas niedokładne sporzą
dzanie planów zaopatrzenia — 
mówił tow. Froiik, sekretarz 
organizacji partyjnej huty 
Przecież w bieżącym chociażby

roku „marynuje się“  w na
szych magazynach zapasy po
nadnormatywne na sumę 
4.800.000 zl.

Mówili towarzysze na nara
dzie o niedbałym, nieodpowie
dzialnym realizowaniu planów 
inwestycyjnych w siemianowic
kich kopalniach i hutach. Czę
sto kosztowne bardzo urządze
nia i maszyny stoją przez dłu
gie miesiące niewykorzystane, 
bo... części brakują, coś źle 
zmontowane itp. W hucie „Jed
ność“ od dwóch miesięcy stoi 
bezużytecznie nowa, zmontowa
na przy wielkim nakładzie ko
sztów suwnica. Do tejże huty 
sprowadzono maszynę do obsy
pywania pieca dolomitem — 
ważna to maszyna, bo mająca 
poważnie ułatwić pracę ¡lutni
kowi. 2 powodu braku silnika 
maszyna ta jest dotychczas nie
wykorzystana.

W kopalni „Siemianowice“  
wózki, które sprowadzono spe
cjalnie dla ułatwienia górni
kom odstawy urobku, stalv 
przez wiele dni bezużyteczne, 
bo główny mechanik i kierow
nik transportu nie wydali dys
pozycji dokąd je kierować.

Fakty takie zdarzały się i 
przedtem — podkreślali towa
rzysze na naradzie — ale teraz 
po IX Plenum ujrzeliśmy je iak 
gdyby jaśniej i ostrzej i posta
nowiliśmy. że nasze partyjne 
organizacje będą je odtąd zde
cydowanie i bezwzględnie 
zwalczać. /. U'.

Szybciej musi iść naprzód nasza wieś

Szkoła TPD w Warszawie otrzymała imię K. Gottwaida
23 brn. odbyła się w War- 
:a wie uroczystość nadania 
lienia Kiementa Gottwaida 
:kole TPD nr 1!, na której bu
lwę znaczną część funduszów 
zekazato społeczeństwo Cze- 
loslowacji
Młodzież szkoiy i nauczycie- 
gościli na uroczystości wi- 

■ministra Oświaty — Z. Dem- 
ńską i przewodniczącego Pre- 
dium St.R.N -  J. Albrechta.

Serdecznie powitała młodzież 
przybyłego na uroczystość Am
basadora CSR w Polsce — 
Vojacka oraz przewodniczącego 
bawiącej w Polsce czechosło
wackiej delegacji rządowej, wi
cemin. Kultury — B. Horaka 

Wiceminister Dembińska u 
roczyście nadała szkole imię 
wielkiego syna narodu czecho
słowackiego, Prezydenta Kle- 
menta Gottwaida.

Młodzież przyjęła przentó 
wienie okrzykami na cześć przy 
jaźni polsko-czechosłowackiej.

Następnie przemówił Amba
sador Vojacek, który złoży! 
młodzieży życzenia, aby w 
szkole noszącej od dziś imię 
wielkiego przywódcy mas pra
cujących Czechosłowacji — 
Kiementa Gottwaida uczyła się 
ona wzorowo dla dobra Ojczyz
ny Ludowej. (PAP)

ZAMOŚĆ. — My musimy bez 
przerwy iść naprzód, i to jest 
nasza linia, linia naszej partii. 
Chodzi teraz o to, że .muszą 
szybciej iść naprzód nasze gro
madzkie organizacje partyjne, 
komitety gminne, gminne rady 
narodowe, gminne spółdzielnie. 
Szybciej musi iść naprzód i 
więcej produkować nasza wieś 
—• tak powiedział na naradzie 
aktywu powiatowego w Za
mościu tow. Zych — robotnik 
który pracuje już od 36 lat w 
cukrowni Klemensów.

Z głęboką, gospodarską roz
wagą i troską o człowieka i 
jego potrzeby radzili towarzy
sze z powiatu zamojskiego nad 
tym, jak najlepiej realizować 
wytyczne IX Plenum KC na
szej partii.

W pow. zamojskim, powsta
ło w okresie władzy ludowej 
wiele . nowych fabryk i zakła

dów. M. in. Zakłady Przemy- 1  

siu Tłuszczowego w Klemenso- ' 
wie, Zakłady TOR, Elewatorl 
itd. Ludność robotnicza w po-j 
wiecie wzrosła 4-krotnie. i 
Przeszło 2 tys. chłopów otrzy
mało ziemie obszarnicze z re
formy rolnej.

Towarzysze postawili sobie 
¡w dyskusji podstawowe pyta
nie: czy na gruncie tych o- 

Isiągnięć uczyniono w powiecie 
; wszystko, aby podnieść dobro- 
I byt mas? I odpowiedzieli: nie,
! nie uczyniono. Jest wiele h!ę- i 
idów i braków przede wszyst- 
I kim jeśli idzie o pomoc i .opie-1 
| kę nad mato i średniorolnym ! 
chłopem. Tow. Podriębski, se- j 

Ikretarz Komitetu Gminnego zj 
| Suchowoli mówit:
j Produkcja rolna, wydaj- j 
ność z hektara — to była 

! dla nas sprawa uboczna. I dla- i 
j tego nie spostrzegliśmy np., że j 
| kredyty dla chłopów rozprowa-1

dzone są w minimalnym pro
cencie i to w dodatku niejedno
krotnie otrzymali je nie maio i 
średniorolni chłopi, lecz różni 
kombinatorzy i notoryczni pi
jacy. A kredytów tych będzie 
więcej i musimy dbać o to. 
aby trafiały one w ręce chło
pów pracujących, którzy wy
korzystają je na podniesienie 
swej gospodarki.

Wielu dyskutantów poruszy
ło sprawę kontraktacji. Tow 
Mart, powiatowy pełnomocnik 
'Ministerstwa Skupu mówił o 
tym, że należy prowadzić pra
cę polityczną z agentami kon
traktacji, którzy bezpośrednio 
stukają się z chłopem, mówił 
też o niedostatecznej pomocy 
agrotechnicznej dla kontraktu
jących.

Wielu innych towarzyszy 
podkreślało, że trzeba unaocz
nić chłopu korzyści, jakie daje 
mu kontraktacja.

| — Pomóc chłopu więcej niż
¡dotychczas mogą także gmin- 
| ne ośrodki maszynowe — mó- 
i wil sekretarz Komitetu Gmin- 
I nego w Wysokiem. Aby GOM-y 
; mogły spełnić to zadanie, już 
¡teraz trzeba patrzeć jak prze- 
Jchowywane są i konserwowane 
; ich maszyny. A są one przecho- 
i wywane źle. Niszczeją. Pamię- 
I tajmy, że od stanu tych maszyn 
| będzie m. in. zależała wysokość 
| naszych plonów.
) Szeroka była tematyka dy
skusji, wiele mówiono o zada
niach organizacji partyjnych 
na wsi. Mówiono o koniecznoś
ci poprawy pracy GS-ów i rad 
narodowych, o przyspieszeniu 
realizacji obowiązkowych do
staw zboża, o zachowaniu nie
słabnącej czujności wobec ku
łackich machinacji.

Na naradzie towarzysze 
wskazywali na konieczność u- 
lepszenia opieki nad nauczy-

icielami wiejskimi, którzy od- 
j grywają tak dużą rolę w ży- 
J ciu wsi. Podniesiono też waż- 
: ną sprawę pracy wśród mto- 
| dzieży.
! — Młodzież nasza — powie-
; dział tow. Sitarz, przewodni
czący Zarządu Powiatowego 
j ZMP — pragnie dokonywać 
| wielkich czynów, pragnie bo- 
| haterstwa. Nauczmy ją teraz,
; towarzysze — bo czyniliśmy 
! to do tej pory w sposób wy so
jce niedostateczny — że wiel- 
i kich rzeczy można i trzeba do
konać na naszej wsi. Ze pod- 

: nosząc plony, rozwijając ho- 
! dowlę, propagując i stosując 
nowoczesne metody uprawy i 
gospodarki wśród chłopów in
dywidualnych, walcząc o roz
wój spółdzielczości produkcyj
nej — można być bohaterem 
pracy w rolnictwie. Ojczyźnie 
naszej potrzeba teraz wielu ta
kich bohaterów.

1 ^

Więcej inicjatywy w rozwoju drobnej wytwórczości
50-Iecie pracy artystycznej Władysława Grabowskiego
23 brn. w Państwowym Tea

trze Narodowym w Warszawie 
odbyta się uroczystość jubileu 
szowa z okazji 50 lecia pracy 
scenicznej Władysława Gra 
bowskiego. Uroczystość nastą 
pila po przedstawieniu sztuki 
Haliny Auderskięj „Rzeczpo 
spoiita zapłaci“ , w której Ju

bilat stworzył świetną kreacje 
w roli Stańczyka

Na pięknie udekorowanej 
scenie zgromadzili się: zespól 
Teatru 'Narodowego oraz deje 
gacje innych teatrów warszaw 
skich. .Wśród burzliwych okla 
sków wiceminister Kultury i 
Sztuki*. Jan Wilczek udekoro
wał Władysława Grabowskiego

i Krzyżem' Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, który Ra 
da Państwa przyznała Jubila 
towi w uznaniu zasiug dla kul 
tury polskiej.

Władysław Grabowski ze 
wzruszeniem podziękował za 
wysokie odznaczenie. Publicz 
ność ; zgotowała Jubilatowi go 
rącą owację. (PAP).

Rozpoczynamy 
cło

(a) Członkowie zespołu ra
cjonalizatorskiego spółdzielni 
pracy „Produkcja części samo 
chodowych“ w Bydgoszczy pod 
jęli produkcję dotychczas spro
wadzanych z zagranicy zawór 
ków do dętek samochodowych,

produkcję krajowych zaworków  
dętek samochodowych

W ciągu 2 lat konstruktorzy 
inż. inż. Podgórski i Dąbrow
ski wraz z majstrami Kotla r- 
kiem, Ka-dówem i brygadzistą 
Piechą, wzorując się na doś
wiadczeniach radzieckich, oprą- ¡egzamin sprawności technicz 

, cowali konstrukcję, i zbudowali mej. (PAP)

5 automatów do produkcji posz
czególnych części zaworka. O- 
pracowano również przyrządy 
do montażu tych części. Nowo- 
wyprodukowane zaworki zdały

ŚWIDNICA. W Świdnicy 
(woj. wrocławskie) odbyia się 
narada aktywu miejskiej orga
nizacji partyjnej.

W toku całej narady przebija
ła głęboka troska o realizację 
nowych zadań postawionych 
przez IX Plenum. W szczegól
ności podnieśli towarzysze spra
wy związane z walką o lepsze 
zaopatrzenie ludności i -wyko
rzystanie w tej dziedzinie 
wszystkich rezerw świdnickie
go przemysłu.

Liczni towarzysze występują
cy w dyskusji mówili o potrze
bie lepszego rozmieszczenia pi a 
cówek handlowych i usługo
wych z większym uwzględnie
niem wsi, o tym, że handel pań 
stwowy musi stanąć całkowicie 
twarzą do konsumenta, uwzglę 
dniając bardziej jego potrzeby 
Mówili o tym, że trzeba bar 
dziej regularnie i częściej za
opatrywać placówki handlowe

w takie towary, które ulegają 
łatwo zepsuciu, aby konsument 
otrzymywał zawsze świeży to 
war. Tow. Lewińska dyrektor 

| MHD, wskazywała m. in. na 
i takie anomalie, jak np., że ma- 
j sto produkowane w Świdnicy 
idzie do Wałbrzycha, a jedno
cześnie do Świdnicy sprowadza 

¡się -masło z innych terenów.
Omawiając zagadnienie u- 

sprawnienia pracy drobnej wy
twórczości, towarzysze wskazy
wali na potrzebę wzbogacenia 
asortymentu wyrobów. Prze
mysł spółdzielczy w Świdnicy 
powinien wyjść poza plan usta
lony przez związki branżo
we, szerzej uruchamiać pro 
dukcję artykułów nie objętych 
tym planem. /Narada stwierdzi
ła, że Komitet Miejski nie u- 
dzieial dotąd należytej opieki 
drob n ej wytwórczości.

W dyskusji poruszono rów- 
jnież ważny problem narad z

konsumentami, których opinia 
powinna decydować jakie i ja
kiego rodzaju artykuły po
wszechnego użytku powinno się 
produkować. Tow. Musiaiowicz 
mówit o niezdrowej pogoni nie 
których zakładów drobnej wy 
twórczości za łatwymi zyskami, 
o potrzebie polepszenia warun
ków BHP w tych zakładach i 
szerszym rozwinięciu między 
nimi \vs pół z a wodn ict w a.

Przed wielkim przemysłem 
świdnickim, który zajmuje waż
ną pozycję w przemyśle całego 
województwa stoi ni. .in. zada
nie wykorzystania rezerw dla 
produkcji ubocznej. Zagad
nienie tej produkcji poruszyło 
szereg 'mówców. Jak zakomu 
nikował tow. Weis, załoga fa
bryki mebli postanowiła produ
kować z marnowanych dotąd 
odpadów drzewa — warcaby, 
zabawki, skarbonki oraz szereg 
innych wyrobów. Tow. Ludwi- 

j czak mówił o tym, że zakłady

j wytwórcze elektromechaniczne 
| wytwarzać będą m. in. w ra- 
j mach dodatkowej produkcji 
I gwoździe tapicerskie, zawiasy 
I do mebli, zasuwki, sitka oraz 
| rozpylacze do malowania itp.
; Dyrektor Zakładów Wytwór- 
jczych Aparatury Precyzyjnej 
[przytoczył długą listę wyrobów 
powszechnego użytku, których 
produkcja została, względnie 
zostanie uruchomiona w jego 
zakładzie; mówiono o tym, że 

¡Świdnicka Fabryka Wagonów 
może dodatkowo uruchomić 
produkcję podków końskich, no
ży do maszynek do mięsa, gwo
ździ do butów itp.

Szereg wystąpień w dyskusji 
wskazał na to, że aktyw świd
nicki szuka dróg i sposobów, 
aby zwiększyć wkład świdnic
kiej klasy robotniczej w sprawę 
umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Nie nioże to — 
mówili towarzysze — ogra
niczać się do ekip łącz

ności. Cala nasza praca musi 
być przepojona większą troską 
o potrzeby pracującej wsi. Na 
naradzie podkreślano m in., ża . 
troska o zaopatrzenie wsi nie 
jest tylko sprawą rozdzielnika 
w skali ogólnokrajowej, że o 
prawidłowe rozprowadzenie to
warów na wieś winien bić się 
teren.

Pod adresem tej niewątpli
wie mobilizującej narady nale
ży jednak postawić zarzut, że w 
dyskusji niejednokrotnie słusz
na sprawa walki o produkcję u- 
boczną zasłaniała sprawę reali
zacji w kluczowych zakładach 
miasta podstawowych planów, 
o które należy przecież walczyć 
z niesłabnącą siłą. Słabą stroną 
w dyskusji było również i to, 
że za maio mówiono o pracy 
organizacji partyjnych, pracy, 
która jest podstawową dźwig
nią w walce o wszystkie nasze 
zadania.

A. W.
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Zapomnieli o człowieka
W dniu 21, XI, br. wezwana 

tostałam na wizytę domową do 
ob. Wójcikowskiego Kazimie
rza zamieszkałego w Warsza
wie, przy ul. Wroniej 82 m. 25.

Stan chorego jest ciężki i 
Wymaga natychmiastowego u- 
mieszczenia go w szpitalu.

Jest to starszy człowiek, ro
botnik, zupełnie samotny i po
zostawiony bez żadnej, opieki w 
izbie, w której nie ma nawet 
światła elektrycznego.

Leży w łóżku od miesiąca, 
zdany wyłącznie na łaskę są
siadów. Spraw związanych np. 
z umieszczeniem go w szpita
lu nie ma kto załatwić. Karta 
choroby ob. Wójcikowskiego

znajduje się w Poradni Rejono
wej przy ul. Nowolipie 15.

Jest rzeczą karygodną, że 
rada zakładowa przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Robót Drogo
wych, ul. Rozbrat 10/14, w któ
rym ob. Wójcikowski jest za
trudniony, nie zainteresowała 
się dotychczas jego losem.

Widocznie Rada Zakładowa 
zapomniała jaki stosunek do 
człowieka pracy obowiązuje w 
Państwie Ludowym. Trzeba jej 
więc przypomnieć, aby jak naj
szybciej zajęła się poruszoną 
sprawą i zaopiekowała się 
swoim pracownikiem.

Dr ELIGIA DRABIKOWA 
Warszawa

Jak Tadeusz Marzec został kolesowrem
ZMP-owiec Tadeusz Marzec 

pracując 6 miesięcy jako tokarz 
w Fabryce Urządzeń Mecha
nicznych we Wrocławiu, z tru
dem wykonywał 100 procent 
normy.

Na naradach fabrycznych 
poświęconych omówieniu do
świadczeń radzieckiego toka
rza W. Kolesowa słyszał nie
jednokrotnie o możliwościach 
zwiększenia wydajności — aż 
5-krotnie.

Zainteresowała go bardzo 
możność tak znacznego skróce
nia czasu obróbki. Po skończe
niu pracy tow. Marzec zosta
wał nieraz na drugą zmianę i 
śledził uważnie pracę starszych 
kolegów, którzy już stosowali 
nóż Kolesowa na swoich obra
biarkach. Starał się poznać 
dokładnie swoją obrabiarkę, 
uczęszczał pilnie, na szkolenie 
zawodowe.

Pewnego razu tow. Marzec 
otrzymał do obróbki wałki ma
szyny. Wałki te nie były prze
widziane do obróbki nożem 
Kolesowa. Jednak po namyśle 
tow. Marzec poprosił do swo

jej obrabiarki kierownika szko
lenia Zawodowego, by wspólnie 
naradzić się nad możliwością 
obróbki wspomnianych wałków 
nożem Kolesowa. Następnie 
rozpoczął próbę toczenia. Pró
ba powiodła się całkowicie.

Tow. Marzec szybko porów
nał poprzedni czas skrawania 
z czasem skrawania wałków 
nożem Kolesowa i okazało się, 
że dzięki nowej metodzie czas 
toczenia został zmniejszony 
czterokrotnie, przy czym po
wierzchnia wałka pozostała 
gładka jak po szlifowaniu.

Już w pierwszych miesiącach 
stosowania noża Kolesowa 
tow. Marzec podniósł wydaj 
ność pracy o 80 proc. Obecnie 
w7yrabia on przeciętnie 260 
proc. normy, w związku z czym 
wzrósł pokaźnie jego zarobek.

Przykład tow. Marca zachę
ca jego kolegów do pracy no
żem Kolesowa; w Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych po
większa się kadra kolesowców.

K. KOSIEK 
Wrocław

Niebezpieczny liberalizm
Mieszkańcy Warszawy, któ

rzy pragną korzystać z kultu
ralnych rozrywek, są niejedno
krotnie świadkami rozpow
szechnionego „paska“ na bilety, 
szczególnie do kin.

Ludzie patrzą z niezadowo
leniem na panoszącą się zgra
ję kombinatorów biletowych 
pod kinami „Praha“ , „Mo
skwa“ , „Ochota“ , „Polonia“ , 
„Palladium“ itp., którzy często 
w' stanie nietrzeźwym zachowu
ją się skandalicznie.

Oni to właśnie, prawem ka
duka wykupują na każdy seans 
masę biletów', by następnie od
przedawać je po paskarskich 
cenach.

Proceder ten uprawiany jest 
przeważnie przez młodych osob
ników, którzy zamiast uczyć się 
lub pracować, stworzyli sobie 
nielegalne źródło dochodu, a

Kropki
JEDYNE 2 SPOSOBY

Bonnie Brown Heady jest 
członkiem szajki, która niedaw
no porwała małego Bobby 
Greenlease, aby wyłudzić pie
niądze od Zrozpaczonych rodzi
ców. Gdy okup nie został 
mszczony, bandyci zamordowa
l i  dziecko. Ujęta przez policję 
zbrodniarka oświadczyła kore
spondentowi „The Śt. Louis

płynące stąd zyski obracają na 
kupno wódki.

Wiele osób nie mogąc kupić 
biletu w kasie, a chcąc być w 
kinie o ile już się wybrali — 
płaci za bilet trzykrotnie więcej 
i nie zastanawia się, że korzy
stając z tych kosztownych 
„usług“ popiera chuligaństwo.

Uważam, że dalsze toierow'a- 
nie tego objawu demoralizacji 
młodzieży musi być zaniecha
ne.

Okręgowy Zarząd Kin a 
Zwłaszcza Milicja Obywatelska 
powinny, zwrócić większą uwa- 
gę na kryjące się za skromnie 
brzmiącymi stówami „odprze
dawca biletów“  niebezpieczeń
stwo i zająć wreszcie w tej 
sprawie zdecydowane stanowi
sko.

WACŁAW PRUJ5ZCZYK 
Warszawa

nad „ i “
Post Dispatch": — Pieniądze są 
najważniejszą rzeczą a uczci
wą pracą się ich nie zdobędzie, j 

Trzeba więc zostać bandytą', 
albo kapitalistą. Te dwa sposo
by wzbogacania się tym tylko j 
się od siebie różnią, że zwykły \ 
bdndyta narażony jest czasem 
na nieprzyjemności z policją.

K.

Pod ostrym kątem

Rozliczne rozliczenia
— .lak to bez odpowiedniej 

orkiestry?
Ktoś starał się przekonać wi

ceprezesa, że wystarczy adapter. 
Jakiś cichy glos z kąta pokoju 
popart tę propozycję, mówiąc, 
że nawet lepiej. Ale wiceprezes 
Związku Branżowego Spółdziel
ni Skórzanych na woj. war
szawskie Staniszewski jednym 
władczym ruchem ręki przerwał 
te argumenty.

— Jak zabawa, to zabawa — 
stanowczo zakomunikował.

Jeden z pracowników pochleb
nie tę myśl prezesa podchwycił.

— Jak się bawić — prawda 
prezesie (tu z pełnym oddaniem 
spojrzał na zwierzchnika) — to 
się bawić.

— Właśnie — wiceprezes rzu
cił przyjazne spojrzenie na swe
go poplecznika — bez krami- 
karskich oszczędności. Jak się 
bawić, to...

— Ale przecież trzeba — wtrą
ciła przewodnicząca rady zakła
dowej oh. Wlkiel — mieć pie
niądze na orkiestrę.

Wiceprezes skrzywił się z nie
smakiem. Też argument.

— A bo to już w naszej ka
sie nie ma pieniędzy? Weźmie
cie do rozliczenia. Polecam.

I  dał do zrozumienia, że dal
sza dyskusja jest tu już zbędna.

Minęło parę tygodni od za
bawy.

—  Księgowy — skarżyła się 
przewodnicząca rady zakłado
wej, zwracając się do wicepre
zesa, — żąda rozliczenia z 1000 
ałotych. które poszły na orkie
strę.

Wiceprezes zasępił się, pomy
ślał. Akurat przechodził pra
cownik zaopatrzenia, Fleszczyń- 
ski. Wiceprezes go zatrzymał.

— Weźmiecie z kasy 1000 zł 
do rozliczenia. Pieniądze te

przekażecie przewodniczącej ra
dy zakładowej, żeby mogła się 
rozliczyć. Za parę dni to zalat 
wimy. Takie jest moje polece
nie.

Minęło znów trochę czasu.
Teraz za wiceprezesem Stani

szewskim zaczął chodzić Flesz- ! 
czyński.

— Księgowość — skarżył się i 
zatroskany — żąda ode mnie | 
rozliczenia z 1000 zl. Mó
wi. że zatrzymają mi pobory. 
Prezes obiecał to załatwić.

Staniszewski skinął głową.
— Załatwimy.
Za parę minut prowadził roz

mowę z pracownikiem Inspek
toratu Kadr Sztandarowskim.

W wyniku tej rozmowy Sztan- 
darowski wraz ze swym kole
gą Zalewskim przedstawili ra
chunek na 1700 zl. Rachunek za 
dekoracje, wykonane na konfe
rencję racjonalizatorów. Na po
lecenie wiceprezesa rachunek 
ten podwyższyli o 1000 zl 
(1700 zł zamiast 700 zł) z tym, że 
1000 zl mieli dać Fleszczyńskie- 
mu, żeby rozliczył się z pienię
dzy, które wziął do rozliczenia, 
aby mogła rozliczyć się przewod
nicząca rady zakładowej z pie
niędzy zapłaconych orkiestrze.

Orkiestra dawno już odebrała 
należne pieniądze, ale echo jej 
występów błąka się jeszcze po 
księgowości Związku Branżowe
go, brzęczy niespokojnie w ca
łym łańcuchu rozlicznych roz- | 
liczeń, odbiera niektórym sen.

Księgowość zakwestionowała 
bowiem rachunek za dekoracje, 
wypłacając jej wykonawcom 
tylko ustalone 700 zl.

Dyscyplina finansowa — oby
watelu wicepfezesie — to nie 
żarty. Krętactwo — jak wiado
mo — nigdy na dobre nie wy
chodzi. Tym razem będzie na 
pewno nie inaczej. (wik)

Na przykładzie Kruppa
31 stycznia 1951 roku władze

amerykańskie zwolniły' z wię
zienia Alfreda Kruppa, właści
ciela olbrzymiej fortuny rodzi
ny Kruppów, skazanego w No
rymberdze na 12 lat z a z b r o
d n i e  p r z e c i w k o  l u d z 
k oś c i ,  o g r a b i a n i e  t e
r e n ó w  o k u p o w a n y c h  i 
z a t r u d n i a n i e  p r z y m u 
s o w y c h  r o b o t n i k ó w .

Wychodząc z więzienia w 
Landsbergu, Krupp oświadczył 
prasie bońskiej: „Nie zamie
rzam więcej zajmować się zbro
jeniami. Jestem poza tym goły 
jak mysz kościelna".

W rok później- prasa podała 
wiadomość, iż władze amery
kańskie postanowiły zwrócić 
„prywatny“ majątek Kruppa, 
wynoszący „tylko“  600 milio
nów marek. „Aby rodzina mia
ła z czego żyć“ . W tym samym 
czasie miasto Essen, gdzie 
znajdują się główne zakłady 
Kruppa, „Gusstahlfabrik — 
Friedrich Krupp AG“ , nadało 
Alfredowi Kruppowi „honorowe 
obywatelstwo“ .

Wydarzenie to, głośno kryty
kowane w szerokich kołach o- 
pinii zachodnio - europejskiej 
było bezpośrednio dziełem ów
czesnego wysokiego komisarza 
USA w Niemczech, bankiera 
Johna McCloy'a. który uwolnił 
Kruppa z więzienia i zwrócił 
mu „osobisty“ majątek. Sprawę 
tę gorąco poparł kardynał 
Frings, przyjaciel domu Krup
pów. Występując swego czasu 
na wiecu „Katolickiego stowa
rzyszenia młodzieży męskiej“  
w Essen, Frings oświadczył: 
Rodzina Kruppa wykazała, iż 

miała ona dużo zrozumienia 
dla warunków socjalnych i by
towych robotników... Jeżeli, miał 
ktoś prawo do tego, aby otrzy
mać honorowe obywatelstwo 
miasta Essen, to osobą tą byt 
z całą pewnością szef domu 
Kruppa... Nikt nie może mil 
wziąć za . złe, jeżeli wyrażę 
współczucie dla losu tej rodzi
ny niegdyś tak wysoce powa
żanej".

4 marca' 1953 roku w Meb
lem, w rezydencji wysokiego 
komisarza LJSA odbyła się kon
ferencja, która do pewnego sto
pnia przypominała inne wyda
rzenie w kronikach domu Krup
pów, jakie miało miejsce 12 li
stopada 1943 roku. Było to już 
po Stalingradzie i Hitler go
rączkowo mobilizował ostatnie 
rezerwy zbrojeniowe. 12 listo
pada ¡943 przybył on wraz z 
Goebbelsem i Goeringiem do 
Essen, aby młodego Alfreda 
Kruppa nie tylko odznaczyć 
„złotą odznaką“  NSDAP, ale u- 
czynić .go jedynowładcą impe
rium Kruppa. Mocą tzw. „Lex 
Krupp“ , Hitler uczynił Alfreda 
Kruppa (z pominięciem żyją
cego ojca, Gustawa von Bohlen 
i braci) jedynym właścicielem 
olbrzymiej fortuny, ocenianej 
na ponad dwa miliardy marek.

W dziesięć lat później na 
zamku w Mehlem (koło Bonn) 
spotkali się przy konferencyj
nym stole komisarze trzech za
chodnich mocarstw w Niem
czech oraz Alfred Knipp von 
Bohlen und Halbach-, Zawarła, 
umowa głosiła, że Kruppowi 
zwraca się szereg głównych 
przedsiębiorstw, nie objętych 
dotąd jego „osobistym“ mająt

kłem. Porozumiano się również, 
iż Kruppowi wolno będzie 
sprzedać niektóre zakłady hut
nicze i górnicze (które przeszły 
natychmiast w ręce zagranicz
nego kapitału). Wedle „prawa 
familijnego“  rodziny Kruppów, 
szefowi firmy nie wolno było 
pozbywać się obiektów prze
mysłowych. Osiągnięta ze 
sprzedaży tych zakładów po
kaźna kwota 400 milionów ma
r ek — jak zostało uzgodnione 
w Mehlem — przeznaczona bę
dzie na rozbudowę głównych 
przedsiębiorstw Kruppa w Es
sen.

„W  rzeczywistości — czyta
my o układzie w Mehlem w 
książce pt. „Maenner, Maechte, 
Monopole“  (Karl Rauch Ver
lag, Duessełdorf, 1953) — za
sadnicza idea „Lex Krupp" z 
listopada 1943, która uczyniła 
Alfreda Kruppa jedynowładcą 
rodzinnego majątku, została z 
nieznacznymi zmianami utrzy
mana również w układzie z 
Mehlem".

Dzięki pomocy Wall Street 
Krupp mógł przyspieszyć roz
poczętą już przed dwoma laty 
działalność zbrojeniową, idąc 
śladami swoich poprzedników, 
tradycyjnych „ kowali m ilitar
nej potęgi Niemiec", jak pisał 
o królach armat z Essen ich o- 
ficjalny biograf, Dietrich Bae- 
decker.

Rezultaty tej „działalności“ 
nie dały na siebie długo czekać. 
W ciągu krótkiego okresu 
Krupp wysunął się na czoło 
zbrojmistrzów Adenauera. W 
Essen i w innych miastach Za
głębia Ruhry dymią kominy fa
bryk Kruppa, które szykują 
broń dla nowego Wehrmachtu, 
stając się znowu groźbą dla po
koju w Europie. Jednocześnie 
prasa zachodnio - europejska 
coraz częściej i głośniej alar
muje o niebezpieczeństwie, ja
kim jest konkurencja Kruppa 
dla krajów .zachodniej Europy, 
a Zwłaszcza dla Anglii.

Imperium Kruppa 
konkuruje

z Imperium Brytyjskim
Dziennik „Badische Volk^- 

zeltung“ zwraca uwagę na in
westowanie przez Kruppa po
ważnych kapitałów w krajach 
gospodarczo zacofanych.. Gaze
ta pisze: ..Krupp udziela tum 
krajom długoterminowych po-

życzek Inwestycyjnych, których 
wartość sięga wielu setek mi
lionów marek. . Tylko nieliczne 
towarzystwa angielskie mogą 
współzawodniczyć z nim na 
tym odcinku".

Krupp niezależnie od rozbu
dowy swoich zbrojowni w 
Niemczech zachodnich lokuje 
swój kapitał w przedsiębior
stwa zagraniczne, stając się 
coraz groźniejszym konkuren
tem na odcinku eksportu wyro
bów przemysłowych i kapitału.

Na niebezpieczeństwo - tego 
zjawiska dla ekonomiki brytyj
skiej zwraca uwagę „Manche
ster Guardian Weekly“  (z dn. 8 
października br.), który stwier
dza, że ,,wysiłki Kruppa na od
cinku zdobywania rynków w 
Azji godzą w interesy W. Bry
tanii". Koncern- Kruppa — po 
włada dalej pismo — czyni 
„niewiarogodne postępy“ .

Tygodnik konstatuje z wy
raźną obawą o przyszłość eks
portu angielskiego, że „dawny 
arsenał Hitlera staje się jed
nym z najbardziej niebezpiecz
nych konkurentów Anglii na 
rynkach światowych". Pismo 
wylicza szereg dziedzin, w któ
rych Krupp uzyskał ogromne 
zamówienia względnie jest w 
trakcie przygotowywania no
wych kontraktów.

W Pakistanie Krupp buduje 
hutę stali. Grupa inżynierów 
Kruppa pracuje w Pakistanie 
w charakterze „doradców“  rzą
du pod kątem widzenia utworze
nia silnego, przemysłu stalowe
go. Egipt jest trzecim co do 
wielkości rynkiem zbytu dla 
wyrobów Kruppa. Buduje on 
nową stalownię w pobliżu. Kairu. 
W Turcji Krupp ‘przystąpił do 
budowy wielkiego stalowego 
mostu wiszącego nad Bosfo
rem. Wielką ekspansję przemy
słową przejawia Krupp w Po
łudniowej Ameryce, a zwłasz
cza w Brazylii, której rząd za
warł z nim poważną umowę, 
pozwalającą Kruppowi nie tyl
ko na korzystny eksport, ale i 
budowę własnych przedsię
biorstw w Brazylii.

„Manchester Guardian“  za- 
pvtuje z przekąsem, skąd 
Krupp bierze środki na firiąnso. 
wa.ttie tak ożywionej penetracji 
przemysłowo-handlowej. „ Prze
cież dyrektorzy Kruppa — iro-

nizuje pismo angielski« — 
twierdzą, że firma ich jest „ble
dną firmą", która nie może na
wet utrzymać własnego biura 
prasowego, jak ongiś“ .

Kto finansuje Kruppa?
W odpowiedzi, londyński 

„New Chronicie“ podaje, iż 
Krupp czerpie swoje środki „ze 
źródeł państwowych (pomocy 
Adenauera)“  oraz realizuje je
szcze zyski wojenne z posiada
nych udziałów w rozmaitych 
przedsiębiorstwach. Konwersj a 
kapitałów akcyjnych dawnych 
spóiek hitlerowskich po refor
mie walutowej 1948 r. przynio
sła i jemu poważne sumy.

Ale nie tylko to. Podobnie 
jak szereg innych koncernów 
zbrojeniowych w zachodnich 
Niemczech — jak. Thyssen, 
Mannesmann, „Oberhausen“ itd. 
— i Krupp korzysta z pomocy 
Wall Street. Dziennik „Der 
Tag“ (organ Kaisera w Berli
nie zach.) w artykule pt. „Prze
mysł żelazny buduje nowe hu
ty i walcownie“  (6 listop. br.) 
pisze wyraźnie, jaką drogą pły
nie ta pomoc dla zbrojowni 
Adenauera.

Między rządem bańskim — 
pisze „Der Tag“ — a „Bankiem 
Międzynarodowym" (instytu
cja finansowana przez Wall 
Street) trwają obecnie rozmo
wy nie tytko, w sprawie już da
wno załatwionej pożyczki 20 
milionów dolarów dla niemiec
kiego przemy siu, ale również 
w sprawie pożyczki 10 milio
nów dolarów dla huty Thysse
na w Duisburg . Hamborn..." 
Okazuje się, iż w planie rozbu
dowy znajduje się również wiel
ka huta Kruppa „Rheinhausen 
AG“ , która ma otrzymać w ra
mach amerykańskiej pomocy 
do 200 milionów marek. „Der 
Tag“ pisze dalej, iż „miarodaj
ne czynniki“ zmierzają do uzy
skania przedwojennej produk
cji stall w Zagłębiu Ruhry. — 
„ Zgodnie z programem Planu 
Schumana", a w ięc tego super- 
kartelu zbrojeniowego ha usłu
gach osi BonnWaszyng t on .

Dzięki pomocy amerykań
skiej, w zachodnich Niemczech 
odradzają Się nie tv!ko zakłady 
Kruppa, ale wszystkie owe mo
nopole. które umożliwiły Hitle
rowi., wojnę. W miarę jak rosną 
apetyty bońskich rewizjonistów' 
i militarvstów, powiększają się 
i postulaty monopolistów za
chodnio - niemieckich. Z każ
dym rokiem faworyzowani 
przez Wall Street magnad Za
głębia Ruhry wypierają. co
raz, bardziej swoich atlan
tyckich partnerów z ich kla
sycznych rynków zbytu. Ze 
złośliwym zadowoleniem pisał 
o tym „Wall Street Journal“ : 
..Angielscy eksporterzy skarżą 
się na to, że popyt na ich tmaa 
ry ć wszędzie spada — od Sao 
Antonio do Sztokholmu".

Organ Wall Street nie om‘e- 
szkał przy. tvm Stwierdzić, że 
przemysł Koński przyczynił się 
dó tego w poważnym stopniu.

„Po zakończeniu, wojny — 
pisał organ brytyjskich mono
poli.'londyński „Economist“  — 
angielsru przemysłowcy ciągle 
ze stiaćhem wyczekrwaH dnia. 
W kt.ornm niemiereii konkurenci 
wtargną na zagraniczne rynki 
Anglii".
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Wzrasta sieć punktów  usługowych w Łodzi
ŁOD2 (kor. wł.). — W

Łodzi wzrosła znacznie ilość 
nowych punktów usługowych 
rozmaitych branż. Jeśli / w 
pierwszym kwartale br. mie
liśmy 218 wszelkiego rodzaju 
punktów usługowych typu prze
mysłowego jak: szewskie, kra
wieckie itp., oraz 123 punkty 
nieprzemysłowe, jak: fryzjer
skie, malarskie, kominiarskie, 
to w trzecira kwartale ilość 
tych placówek wzrosła o 99 Av 
tym ilość punktów przemysło
wych zwiększyła się o 55 a po
zostałych o 44.

Jednocześnie nastąpiła pew
na poprawa pracy już istnieją
cych punktów usługowych. Je
śli jeszcze w ubiegłym roKU 
większość tych placówek nasta
wiona była na. produkcję ma
sowych artykułów to w bieżą
cym roku przestawiły się one 
na wszelkiego rodzaju repera
cje bielizny, odzieży, sprzętów 
gospodarstwa domowego itd.

Taki rozwój punktów usłu
gowych jest osiągnięciem tym 
większym, że w poprzednich' o- 
kresach zasłaniano się często 
obiektywnymi trudnościami — 
brakiem lokali itp. Ale wła
śnie ostatnie półrocze wy
kazało, że te spółdzielnie, które 
starały się o przydział pomiesz
czeń, rozszerzyły znacznie swe 
punkty usługowe. Do takich 
właśnie należy spółdzielnia 
szewska „Przyszłość robotni
cza“ , która w ciągu 9 miesięcy 
zorganizowała w różnych dziel
nicach 15 punktów, to jest wię
cej niż pozostałe* 23 spółdziel
nie należące do Związku Bran

żowego Odzieżowców, Włókien
niczego i Skórzanego. Podob
nie dużo inicjatywy wykazała 
spółdzielnia i ni. Engla. A np. 
spółdzielnia krawiecka „Przy
szłość“ w ogóle nie przejawiała, 
zainteresowania dla tworzenia 
nowych punktów usługowych.

Mimo, że lokalizacja, placó
wek usługowych uległa, pewnej 
poprawie, to sieć ich jest jesz
cze bardzo niewystarczająca 
szczególnie . w dzielnicach ro
botniczych. Dość.powiedzieć, że 
w śródmieściu Lodzi mamy 346 
punktów usługowych, w połnoc- 
nej dzielnicy miasta — 66
punktów a w południowej tyI* 
ko 28.

Pralni w śródmieściu mamy 
5, a w południowej dzielnicy 
ani jednej. Aby zreperować za
mek albo dorobić klucz w po 
łudniowej dzielnicy, trzeba 
przyjechać aż do śródmieścia. 
Punktów szklarskich w połu
dniowej dzielnicy jest 1, w 
śródmieściu aż 33.

Taka niewłaściwa lokalizacja, 
wynika przede wszystkim z te
go, że w pogoni . za wykona
niem planu spółdzielnie idą po 
linii najmniejszego oporu i za
kładają punkty tam. gdzie jest 
im najwygodniej i najtaniej nie 
licząc się z potrzebami ludno 
ści.

Z drugiej strony niemałą wi
nę za ten stan rzeczy ponosi 
wydział handlu i wydział kwa
terunku Prezydium Rady Naro
dowej m. Lodzi, które traktują 
sprawy zorganizowania sieci 
punktów usługowych jako dru
gorzędne. Jako przykład bezdusz

ności wydziału kwaterunkowe
go ria tym odcinku może [Dosłu
żyć następujący fakt: spółdziel
nia krawiecka „Przyszłość" o- 
trzymała kilka miesięcy temu 
przydział na lokal w południo
wej dzielnicy miasta przy uL 
Rzgowskiej. Po 10 dniach 
punkt usługowy został otwarty, 
cieszył się wielkim powodze
niem mieszkańców tej okolicy. 
Jednakże po dwóch miesiącach 
wydział kwaterunkowy anulo
wał przydział tego lokalu i po
lecił spółdzielni: zlikwidować 
punkt, usługowy. Sklep przy
dzielono innej instytucji. Do 
piero na interwencję czynników 
nadrzędnych pozostawiono po
trzebną :tu placówkę.
. Trzeba również podkreślić, 
że w dalszym ciągu poważny 
brak jest jeszcze punktów ślu
sarskich, naprawy sprzętu do
mowego, reperacji, pończoch 
itp. Należy także zwró
cić uwagę, że istniejące już 
punkty usługowe (szczególnie 
pralnie) nie przestrzegają, ter
minowego wykonywania zle
ceń. co w dużej mierzę podry-. 
w a zaufanie/społeczeństwa do 
ich pracy.
. Realizując zadania postawio

ne przez IX Plenum KG PZPR 
zarówno wydział przemysłowy 
jak i wydział handlu Prezy
dium Rady Narodowej w Lodzi 
powinny bardziej niż dotych
czas interesować się rozwojem 
punktów usługowych i ich pra
cą tak, aby’ stanowiły one'jeden 
z czynników poprawy warun
ków bytowych mas pracujących 
Lodzi.

¡b

Wyniki Ogólnopolskiego 
Konkursu Orkiestr 

Mandolinowych „SP"
ód 19 do 22 hm. odbył się 

w Lublinie I Ogólnopolski Kon
kurs Orkiestr Mandolinowych 
„Służby Polsce“ . W konkursie 
wzięło udział 15 najlepszych ze
społów wyłonionych na elimina- 
cj ach- wojew'ódzkich.

Pierwsze miejsce w konkursie 
zajął zesyaól Komendy 'Powia
towej „ S r : z Kościana w woj. 
poznańskim, następne miejsca: 
zespół Komendy Powiatowej 
„SP“ ze Strzelc Opolskich, ze
spół Komendy Wojewódzkiej 
„SP“  z Łodzi, zespół Komendy 
Powiatowej" „SP“  z Góry . Ślą
skiej i zespół z Płociczna, pow 
Suwałki, w' woj.- białostockim 

(PAP)

Międzys/. kolnę 
współzawodnictwo 

o utrzymanie czystości
(a) Członkowie koła PCK 

przy Liceum nr 3 im. Kasprza
ka w Poznaniu podjęli inicjaty
wę zorganizowania długookre
sowego międzyszkolnego współ 
zawodnictwa w utrzymaniu czy
stości na terenie szkól.

Na konferencji, jaka odbyła 
się ostatnio z udziałem delega
tów średnich szkół ogólnokształ
cących Poznania. i przedstawi
cieli; Wydz. Zdrowia prezydium 
MRN, ustalono warunki współ
zawodnictwa. Obejmują one ni. 
iri. przestrzeganie systematycz
nego wietrzenia klas,, utrzyma
nie estetycznego wyglądu wnę
trza szkoły.- -/

Ape! -uczniów' Liceum im. Ka
sprzaka podjęło już wiele szkół 
ogólnokształcących. (PAP)

W  S T O L I C Y
Aby polepszyć opiekę lekarską 

nad mieszkańcami stolicy
W tych dniach warszawskie 

szpitale przejęły opiekę nad 
lecznictwem otwartym — przy
chodniami podstawowymi i spe
cjalistycznymi. Placówkami 
lecznictwa otwartego na tere
nie każdej dzielnicy opiekować 
się będą bezpośrednio wysoko- 
wykwalifikowani lekarze, którzy 
pracują w szpitalach znajdując 
c.ych się w tej dzielnicy. I tak 
na przykład ambulatoriami na 
Woli opiekować się będą lęka- 
rz,e pracujący w Szpitalu AAiej- 
skim nr 1 i nr ?, ambulatoria
mi na Mokotowie lekarze ze 
szpitala ginekologiczno - po
łożniczego przy u l.'■ Ma-d.ąliń
skiego,- Szpitala Miejskiego nr 6 
oraz Instytutu Hematologii, zaś 
ambulatoriami w Śródmieściu 
— lekarze ze szpitali Akademii 
Medycznej.

Pomoc ordynatorów i wyso
ko w yk w a 1 i f i ko wa n y ch specj a li
stów zatrudnionych w szpita
lach udzielana . lecznictwu 
otwartemu wyrażać się będzie 
w tym, że lekarze ci odwiedzać 
będą systematycznie placówki 
lecznictwa otwartego i ucze
stniczyć w ich pracy. Biorąc 
udział w .przyjmowaniu chorych 
i konsyliach w przypadkach 
ciężkich chorób, przeglądając 
kartv chorobowe, będą oni 
udzielali rad i wskazówek, któ
re przyczynią się niewątpliwie 
do polepszenia opieki nad cho
rym. Pomoc lekarzy, mających

w pracy wieloletnie doświad
czenie będzie miała szczególnie 
duże znaczenie dla młodych 
lekarzy, którzy niedawno 
ukończyli, studia. Pozwoli int 
ona na stale podnoszenie wia
domości fachowych.

Dzielnicowe izby przyjęć 
do szpitali

Równocześnie Wydział Zdro
wia Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej jest w trakcie opra
cowywania . projektu zmiany 
sposobu umieszczeń chorych w 
szpitalach. Wydział Zdrowia 
zamierza powołać od początku, 
przyszłego roku Dzielnicowe 
izby Przyjęć (w skrócie D1P). 
Będą.się one znajdować na te
renie każdej. dzielnicy, w jed
nym z pracujących na jej te
renie szpitali.

Chorzy, którzy otrzymają 
skierowanie na leczenie szpi
talne,. a nie, wymagający na
tychmiastowego przyjęcia do 
szpitala, i będą zgłaszali się do. 
DIP-u, ale tylko do tego, któ
ry znajduje się na terenie ich 
dzielnicy. Zostaną tam powtór
nie zbadani i zapisani, a o zwol
nieniu się miejsca w szpitalu 
otrzymają zawiadomienie do 
domu. DIP-y ze wszystkich 
dzielnic 'utrzymywać będą za 
sobą stały ‘ kontakt, który po
zwoli na równomierne kiero
wanie chorych do szpitali w ca
łej Warszawie. (kg)

190tys ię cy  cho inek  n o w oroczn ych  
d la  W a rsza w y

W pierwszych dniach, grudnia 
do Warszawy, przybędą; trans
porty choinek noworocznych 
Dla stolicy, przeznaczonych jest 
190 tysięcy drzewek.

Sprzedaż choinek odbywać 
się będzie w 150 punktach mia

sta i trwać będzie aż do końca 
grudnia. Ceny na choinki usta
lono od 7 złotych w zależności 
od wielkości, drzewka. Przy 
obliczaniu należności nie będą 
brane pod uwagę 30-centyme- 
trowe odcinki od dołu i od 
czubka choinki. (kw)

Mistrz Rosiliewicz zooszczędził 11150 kg stali
Mistrz Ryszard' Rósikiewicz 

z działu urządzeń inwestycyj
nych Fabryki Samochodów Oso
bowych na Żeraniu, podjął swe 
go czasu zobowiązanie, że do 
końca br. zaoszczędzi 5 000 ki
logramów stali, przez umiejęt
ne wykorzystywanie odpadów 
z produkcji FSO.

Kilka dni temu, mistrz Rosie 
kiewicz zameldował radzie za
kładowej FSO, że zobowiąza
nie, wykonał w 223 proc. o 
53 dni przed terminem. Dzię
ki wykorzystywaniu odpadów 
mistrz Rósikiewicz zwróci) do 
magazynu niewykorzystane 
kwity materiałowe na II 150 
kilogramów stali. » (w)

Z Cł*nIralnecjo Ośrodka Szkolenia Pnrly¡neqo PZPR
W ramach, odczytów z cyklu 

historii polskiego ruchu robot 
niczego odbędzie , się w czwar
tek, dnia 26 hiri w sali PKPG 
(Plac Trzech Krzyży) o gorlz 
17.45 odczyt tow. L. Grosfelda 
Ha temat: '„Powstanie i rozwój 
kapitalizmu w Polsce, specyfi 
ka rozwoju polskiego -kapitaliz 
mu i imperializmu. Kształtowa 
nie się klasy robotniczej na 
ziemiach polskich“ .

-ł-
W b ie żą cym  ty g o d n iu  odbędą  się

n as tę pu jące  s e m in a r ia : 
w  środę, d n ia  25 bm . o godz 17 

1) d la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sam o
k s z ta łce n ia , s tu d iu ją c y c h  h is to r ię

O D C Z Y T Y  W IN S T Y T U C IE  
P O L S K O  .  R A D Z IE C K IM

W In s ty tu c ie  P o ls k o -R a d z ie c k im  
(u l. Foksa l 10), o dbędą  się n as tępu 
jące  o d c z y ty :

25 bm . o godz. 16 p ro f. d r  E m il 
G e o rg ie w , p ro fe s o r h is to r i i  l i t e ra tu r  
s ło w ia ń s k ic h  U n iw e rs y te tu  w  S o fii

K P Z R  — na te m a t: „P o d s ta w y  Id e 
o lo g iczne  p a r t i i  m a rk s is to w s k o - le 
n in o w s k ie j“  2) d la  w y k ła d o w c ó w  
k ó ł s tu d io w a n ia  ż y c io ry s u  J S ta l i
na na te m a t; „K P Z R  w w a lce  o 
za kończen ie  b u d o w n ic tw a  s o c ja liz 
m u i s to p n io w e  p rz e jś c ie  do k o 
m u n iz m u  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  *.

w  c z w a rte k , d n ia  26 bm  o godz. 
17: d la  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sam o
ksz ta łcen ia  s tu d iu ją c y c h  e k o n o m ię  
p o lity c z n ą  na te m a t: „P ro d u k c ja  
to w a ro w a  i- p ie n ią d z  w  gospodarce  
k a p ita l is ty c z n e j“ .

w  „p ią te k , d n ia  27 bm . o godz. 17: 
d la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  se
m in a r ió w  z w y k ła d o w c a m i:  1) pod 
s ta w o w y c h  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  — 
na te m a t: . .K o n s ty tu d a  P o ls k ie j 
R zeczypospo lite .i L u d o w e j"  2) szkó ł 
p o lity c z n y c h  -  na te m a t: „P o d s ta 
w ow a  sprzeczność k a p ita l iz m u “  3) 
k ó ł s tu d io w a n ia  h is to r i i ’ K P Z R  i  
p o lsk ie g o  ru c h u  ró b o tn ic z e s o  — na 
te m a t: „ I X  P le n u m  K C  P Z P R “ .

w y g ło s i w y k ła d  p t „P iś m ie n n ic tw o  
b u łg a rs k ie  p rzed  C y ry le m  i M e to 
d y m “ .

26 bm . o godz. 19 Inź. a rch . Z y g 
m u n t S tę p iń s k i w y g ło s i d ru g i w y 
k ła d  z c y k lu  pośw ięconego  a rc h i
te k tu rz e  ra d z ie c k ie j p t. „ A r c h it e k 
tu ra  M o s k w y “ .

T E A T R Y
A te n e u m  — P anna  M a licze w ska

-  g 19, P o ls k i — H o rs z ty ń s k i -  
g. 18 30, K a m e ra ln y  — K ró l i a k to i
-  g. 19, N o w y  — N ie s p o k o jn e  
szczęście — g 19, O pera  — H a lk a — 
g. 19, S y re na  — Na naszym  pod 
w ó rk u  -  g 19.15, Nowe.) W arszaw y 
- -Ś lu b y  p an ie ń s k ie  — g 18, D om u 
W o jska  P o lsk ie g o  ~  S te fa n  C za r
n ie c k i i leg o  ż o łn ie rze  — g 19. Sa
ty r y k ó w  — M in is te rs tw o  S a ty ry  — 
g. 19.30, L a ik a  -  S m o k . w Niesw.a- 
ro w ie  — g. 17, G u liw e r  — W ilk ,  k o 
za i  k o ź lę ta  — g. 17.

K I N A
M o s k w a  — T a je m n ic a  l in i i  o k rę 

to w e j — g. 14, 16, 18. 20, P a llad iu m — 
R e w iz o r — g 14.30. 17.15. 20. Praha
-  T a je m n ic a  l in i i  o k rę to w e j — g
14 16. 18, 20, Śląsk — S re b rn e  k o l
c z y k i — ę. 14, 16, 18, 20, A tlan tic  -  
K rą ż o w n ik  W areg — g 14, 16, 18 
20, Polonia — C z ło w ie k  z k a ra b i
nem  -  g. 14, 16, 18, 20 Stolica -  
Dusze c z a rn y c h  — g 14, 16, 18, 20 
W -Z  — P rzyg od a  na M o rzu  C zer
w o n y m  -  g 14 16, 18, 20, 1 M a j -  
Z a g u h io n e  m e lo d ie  — g. 14. 16, 18 
20, Ochota — • S p raw a  do  z a ła tw ie 
n ia  — g 14, 16, 18, 20. Syrena — 
P o m y s ło w y  sp rzedaw ca  — g 14 
16 18, 20 Tęcza — Z ie m ia  w o ła  —
2. 14. 16, 18, 20, Lo tn ik  — T a k s ó w k a  
n r 3636 —• g 17, 19, Olsztyn — W ę
g ie rs k ie  m e lo d ie  — g. 17, 19.

P O R A N K I
P o lo n ia — C zy w iesz , że... 2/53; W ę

g ie rscy  s p o rto w c y  — g 12 P raha  
H is to r ia  je d n e g o  w y n a la z k u  — g 
12. P a lla d iu m  — L am pa  A l la d y n a -
g. 12.30.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rzą du  K m  W arszaw a, u l 
J a g ie llo ń s k a  26. te l. 904-81).

R A D I O
Ś R O D A  25 L IS T O P A D A

Program  I — na. fa li 1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.23. W ia do m o  

ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
6.10 M u z y k a , 6.45 A u d . d la  w y c h o 
w a w czyń  p rz e d s z k o li. 6.50 G im n a s ty  
ka. 7.20 M u z y k a  7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y . 8 oo K o n c e r t , 9.00 A u d y c ja  
d la  k la s  VT, 9.30 K o n c e r t , 1000 
P rze rw a , 11.05 A u d y c ja  d la  k la s  T~ 
I I ,  11.25 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 12.15

„N a  s w o jską  n u tę “ , 12.49 A u d  d la  
w s i, 13.00 W ieś ta ń czy  i śp iew a , 13.15 
J. M assenet: M u z y k a  b a le to w a  z op, 
„C y d “ . 13.30 K o n c e r t s o lis tó w , 13 35 
P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 
16.10 P o p o łu d n io w y  k o n c e rt p o p u la r 
ny,, 16.30 A ud . d la  k o b ie t, 17.00 „W a 
ty k a n  w obec pow sta n ia  lis topadom  e- 
g o “  — pog a d an ka  red . H. K o ro -  
ty ń s k ie g o  z . c y k lu  „R o la  W a ty k a n u  
i h ie ia re h jj  'k o ś c ie ln e j w  h is to r i i  
P o ls k i“ , 17.20 k o n c e r t  ro z ry w k o w y ,
18.00 „N a  sz e ro k im  ś w ię c ie “ , 18.13 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 18.25 K o n 
c e r t m u z y k i d a w n e j, 18.45 ..Na Tali 
h u m o ru  i s a ty r y “ , 19 00 K o n c e r t  
O rk ie s try  . P R 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i. 20.28 W iadom ośc i s p o rto w e , 20.38 
B u łg a rs k ie  p ieśn i lu d o w e  w w y k .  
B u łg a rs k ie g o  C hó ru  R ad io w e g o , 
20.45 „R ę c e “  — o po w  B o rysa  P o le 
w o ja . 21.00 K o n c e r t c h o p in o w s k i w 
w y k . K ry s ty n y  J a s trz ę b s k ie j, 21.30 
R epo rtaż  l i te ra c k i,  21.45 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 22.15 N ow ośc i p o e ty c k ie  
-  w ie rsze  A rn o ld a  S łu ck ie g o , 22.30 
Z c y k lu :  „S łu c h a m y  rm iz v k i k a m e 
ra ln e j “ - -B e e th o v e n : kw a rte t, s m ycz 
k o w y  F -d u r , w y k  k w a  r ie l  Loe ve n -  
g u th a , s ło w o  w s tępne  H . S w o lk ie -  
rtia .

P ro g ra m  n — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14 09, W ia do 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5 20 K o n c e r t , 
6 00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 6.15 M u z y k a . 6.50 K o n c e r t ,
8.00 K o n c e r t , 8.55 P rz e rw a , 14 10 
A ud . d la  k las  I I I —IV , 14.30 K o n c e r t  
O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j P. R. 15.19 
,T e g o ro czn e  Zad u szk i“  — o po w  J a . 

na N e ru d y  z to m u  „O p o w ia d a n ie  ze 
S ta re j P ra g i“ . 15 30 A u d  d>a d z ie c i,
16.00 P ieśn i n a ro d ó w  ZSRR. 16 20 
K o n c e rt p o p u la rn y . 17.15 P ieśn i K a 
ro la  L is z n ie w s k ie g o . 17.30 „N a  W a r
sza w sk ie j F a li“ , 17.55 ..Ze s p o r tu “ ,
13.00 M u zyka ; N R D  -  P N oak Ih ie n -  
fe ld : k a n ta ta  „W e so ła  w io s k a “ , 
18.20 M o z a rt: R ondo k o n c e rto w e  D - 
d u r .  13.30 U tw o ry  o rg a n o w e  J. S. 
Bacha, 18.50 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  
19-20 R a d io w y  p o ra d n ik  lę z y k o w y  w  
oprać . p ro f. W ito ld a  D o ro sze w sk ie 
go. 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20 00 
„£ u rb iń o w 1 e “  ode. pow  W. K o -  
cze tow a  20.20 K o n c e r t K ra k o w s k ie j 
O rk ie s try  P.R . 21.26 W ia d o m o śc i 
s p o rto w e , 21.36 M u z y k a  taneczna , 
21.50 „ Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 Z c y k lu :
.W a ria c je  fo r te p ia n o w e  w  h is to 

ry c z n y m  ro z w o ju “  w  p ro g ra m ie  
M o z a rt i B e e th ove n . 22.50 M u z y k a  
taneczna , 23.20 M u z y k a  p o lska  Z. 
S to ło w s k i : S u ita  E s -d u r w y k . W ie l
ka O rk ie s tra  S y n if .  P .R . p .d . J. K o .  
łac z k o w s k ie g o .

K o m ite t Centralny P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t . N akładepn RS W „P ra s a " .  R e d a k c ja : W arszaw a. D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l.  M ie d z ia n # .« .  T e le fo n y : C e n tra la . 8-34-01. 8-3I-D2, 8-M-.03 S-34-M, 8-34-53. R e d a k to r N a cze ln y  8-17-56. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-2*. 
S e k re ta rz *  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł r o ln y  8-93-78. D z ia ł k u l tu r a ln y  3-65-24 D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji  8-6o-~3. D z ia ł s to łe czn y  8 -il-82 . T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-34-92, 8-34-04. W a r t in -  
vT n rV n n m e ra tv  Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz to w e  o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r  -  * ł .  p ó łro c z n ie  — 30 z ł, ro c z n ie —  eo z ł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  n a  p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie ls c o w e  O d d z ia ły
1 D e le g a tu ry  P P K  ...Kuch“  — cena  w  p re n u m . z b ió r . m ieś . — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . o p ła c a n e j w  k r a ju  ^ a k in c t y  G ia f tc z n ' '  D o m  s lo v /a  P o ls k ie g o  Z * a m 6 w ,* n ia  p rz y jm u je  PPR- „ R u c h ' W -w a . fa reb rna  12, te l. 8-61-01, 8-05-05. A d m in is t r a c ja : . W arszaw a , W ie js k a  12, te l.  8-00-81. 
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